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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał IV  t. j .na Październik, L istopad

Grudzień 1858, na sam dziennik „Czas“ 
w miejscu: pocztq;

roc ie   ........... 21  złr. — kr. 25 złr. — kr.
półce ezrne..........10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalme.........  5 „ 15 „ g 25
miesięcznie-------- 2  „ — „ 2  ” 24 ”
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem  m ie­

sięcznym  :
rocznie   ...........31 złr. — kr. 35  2łr. _  kr
lółrocznie.......... 15 „ 30 „ 17  3 q
wartalnie.......... 8 „ 15 „ 9 ” 15

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastosować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie i  go paźdz., nie bę­
dzie już można numerów wczes'niejszych otrzymać.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

W  Drukarni Czasu wyjdzie K a l e n d a r z  
Ś c i e n n y ,  a w Litografii Czasu K a l e n ­
d a r z  Ś c i e n n y  ozdobny, chromolitogra- 
fowany, z celniejszemi widokami Krakowa i okolic 
i ubiorami wiejskiemi. P P . Prenumeratorowie Czasu 
pragnący otrzymać pomienione Kalendarze, zechcą 
przy przesyłce prenumeraty na Dziennik, załączyć 
na Kalendarz drukowany kr. 12, a na Kalendarz 
chromo litografowany złr. 1 m. k. Po zamknięciu 
prenumeraty cena tego ostatniego Kalendarza pod­
niesioną będzie do 1 złr. 30 kr. JTtn zamiW; lo  
egzemplarzy, otrzyma jedenasty bezpłatnie.

K r a k ó w  7  w r z e ś n ia .
Przekonały się nareszcie dzienniki, które 

kwestyę wschodnią za pole politycznej tylko 
dyalektyki uważają, o prawdziwem znacze­
niu bombardowania Dżeddy; przekonały się, 
że bombardowanie tego miasta było jedynjj 
i konieczny odpowiedzią na rzeź tamże do­
konany, że było jedynym sposobem poskro­
mienia fanatyzmu i jaky takij rękojmiy bez­
pieczeństwa dla chrześcian na Wschodzie 
zamieszkałych; przekonały się, że sy ko­
nieczności wyższe nad wszelky loikę nie na 
faktach, lecz na rozumowaniach oparty. U -  
stały domysły i wnioski, jakoby Francya i

CIĘŚĆ ŁITEMCI0-1RTISTIOTA.
K O R ES PON DENC Y A.

Z  Warszawy.

Na spodziewane przybycie N. Pana, przygoto­
wano już pałac Łazienkowski i Belweder: gma* 
chy rządowe odnowiono i odświeżono, również jak 
wiele prywatnych domów. W  pogodnój jesieni, ta 
siedziba królewska przybiera uroczą postać, bo też to 
pora w naszym kraju najpiękniejsza— i godna tego 
uczczenia jakie czytamy na początku nowego wy­
dania Pieśni o naszej ziemi W. Pola.

Syrokomla miał bawić dni kilkanaście w War­
szawie , wyjechał prędzój, w skutku otrzymanej 
smutnćj wiadomości o śmiertelnój chorobie ojca. 
Pożegnany serdecznie przez grono przyjaciół—• 
uczczony obiadem w hotelu Europejskim, na któ­
rym lmprowizacya Chęcińskiego powszechny o- 
klask wzbudziła. Równocześnie z Wilna otrzymali­
śmy nowy utwór Syrokomli p. n. Starosta Kopa- 
nicki więzień w Sonnenbergu! Zabrakło już mu 
przedmiotów widać do wierszowania: wziął więc 
artykuł z Gazety Warszawskiej, znany wypadek 
z życia Franciszka Ponińskiego starosty kopani- 
ckięgo, i ten przerobił. Tylko ta różnica, że w Ga­
zecie Warszawskiej ogłoszona wiadomość wyższą 
ma wartość bez porównania nad przerobienie wier­
szem Syrokomli, pomimo, że sadził się na opis 
e ekcyi pod Wolą, i rozmaite niepotrzebne doda- 
, ’ z. widocznym zamiarem powiększenia objętości,

. e ®e. wartości. Smutny to przedmiot pisać o tóm, 
ze dzisiejsi tak zwani poeci, wyczerpali do tego 

V i ia zas°hy ducha, iż uciekać się muszą do ar­
tykułów gazet, i w nich czerpać treść i natchnie-

i Tarcya protestować chciały przeciw bom­
bardowaniu: Francya dla tego, że w niem 
udziału nie miała, Porta dla tego, że uka­
ranie tej zbrodni jej oddanem zostało. Fran­
cya protestować nie mogła, bo jest państwem 
chrześciańskiem, a zresztą kapitan Pullen o- 
świadczył wyraźnie, że działa w imieniu 
Anglii i Francy i ; Francya przeto była o bom­
bardowaniu zawiadomiony. Co się tyczy Por­
ty, powiedzieliśmy zaraz, że „Cyklop“ bom­
bardując Dżeddę, mógł jej oddać przysłu­
gę, bo w sprawach, gdzie chodzi o fana­
tyzm muzułmański, Turcya bydź co bydź 
przestaje być państwem europejskiem. Bom­
bardowanie było więc przysługy oddany przez 
sprzymierzeńca rzydowi tureckiemu, który 
chce być europejskim, przeciw ludności nie­
sfornej , która mu w tym kierunku iść prze­
szkadza. Okazuje się, że Porta tak rzecz 
uważa, a najlepszym tego dowodem poży­
czka zaciygniona w Anglii po bombardowa­
niu. Pozostaje tylko pytanie, czy bombardo­
wanie było dostateczne? \Vnoszyc z opisu 
szczegółowego podanego w Timesie, wątpić 
można. Dziennik ten, który także z poczytku 
przeciw bombardowaniu występow ał, przy­
znaje teraz, że skutek jak najlepszy, że to 
jedyna kara jaka spotkała to miasto, że po­
wieszenie jedynastu morderców nic nie zna­
czy, że nie wiedzieć, czy ukarano prawdzi­
wie winnych lub nie, że skazani szli na 
śmierć z egzaltacyy i nie wypierali się swe­
go postępowania. Niech nam wolno będzie
p rs& y p u m u ie c , Zic m u  w i l i ś m y
nadejściem pierwszej wiadomości o tym nie­
szczęśliwym dla chrześcian wypadku. Kto 
zna Wschód, nie m ógł być innego zdania.

Pnsyjinają się do umieszczenia w luseratach. 

o g ł o s z e n i a , o o E z w Y - . o -H rA D O M iE it iA , D O N IESIEN IA  wszelkiego rodzsju, tyczące «if 
przemys u , au u , rolnictwa, spraedsły, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 1 kr 
Do każdego mseratn załączone być winno 15 kr. za opłat, st,płową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow-mi p o sy ła n e  być winny f r a n k ,  
do  Bióra Ezpedycyi „Czasn*. J

L i s t y  reki .macyjne nieopieczętowene nienlegąj.
L is t y  n ie fran k o w an e  n ieprzy jm ują  s i , .

& a r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

wadzali, mówię nieszczęśliwy, bo przekonany je- 
stem, że zmi&na, ta zada ostatni cios naszemu ffo- 
rzelnictwu.

Gdy jednak duch wydanego rozporządzenia do­
myślać się każe, że jest życzeniem wysokiego rządu, 
aby zmianę tę tylko wówczas i tam wprowadzać, 
gdzie takowa da się połączyć z korzyścią właści­
ciela gorzelni, dlatego poważam się w tym przed­
miocie przesłać wam niektóre uwagi.

Jeżeli Tagesbothe słusznie donos?: „Że między 
gospodarzami i fabrykantami czeskiemi panuje 
wielka obawa z powodu, iż z wielką tylko stratą 
materyałów surowych można będzie przyspieszyć 
sztuczną fermentacyą, jeżeli słusznie twierdzi, że 
gdyby to rozporządzenie miało wejść w wykona­
nie, to nietylko fabrykacyi spirytusu zagraża cię­
żka klęska, ale i całemu gospodarstwu wiejskiemu, 
a cios ten trudno przyjdzie kiedyś na dobre obró­
cić", to już ta trwoga ,1 ta klęska, i ten cios o 
tyle są groźniejszemi dla nas, o ile pod wzglę- 

.l)rzenLV8łu mżój od Czechów stojemy.
Wiadomo że Czechy stanęły w państwie austrya- 

ckiem na najwyższym szczeblu postępu i ruchu 
przemysłowego, ztąd i w górzelnictwie przewo­
dniczą w udoskonaleniach, i w nowych wynala­
zkach; żadną więc miarą niemożna równać stanu 
gorzelnictwa naszego, ze stanem jego w Czechach, 
zwłaszcza w ostatnich czasach, gdy łatwość dosta­
wy surowych produktów z W ęgier, nadała stałą 
podstawę temu przedsiębiorstwu choćby rozpo- 
czętem na największą fabryczną skalę.

Gdy więc w Czechach, gdzie gorzelnictwo sta­
nęło u mety fabrycznego wydoskonalenia, gorzelni- 
cy są pewni dotkliwych strat z powodu skrócenia 
czasu fermentacyjnego, cóż my w tćj mierze po­
wiedzieć możemy? niemając ani stósownych urzą­
dzeń^ techniczych ani gorzelników, którzyby po­
trafili zastosować się do tćj nowości. Jeżeli to roz­
porządzenie rzeczywiście jeszcze w tym roku wej

nagła stagnacya, z przyczyny zaprowadzenia no­
wych technicznych mampulacyj, do których kraj 
ani materyalnie ani umysłowo nie jest przygoto­
wany, jakież ztąd inne mogą wyniknąć następstwa, 
jak zerwanie wszelkich ugód, jak zamknięcie go­
rzelń dla nadzwyczajnych zewnętrznych wpływów 
które usunąć nie jest w mocy właścicielów go­
rzelń, a którym zadość uczynić toż samo niema- 
ją możności, jak nakoniec uszczuplenie dochodów 
państwa, nietylko w rubrykach podatku konsum- 
cyjnego i dochodowego, ale toż samo w rubrykach 
które mu zabezpieczają produkcyę ziemiopłodów 
i wypasy bydła, te dwie najgłówniejsze podstawy 
majątku narodowego.
_ Gdy więc zjednćj strony nowe to rozporządze­

nie zagraża nieobrachowanemi stratami narodo­
wemu gospodarstwu, a z drugiój żadnćj widocznćj 
korzyści administracyi państwa nieprzynosi, dla­
tego z całą ufnością spodziewać się należy, że w. 
rząd cofnie łaskawie tę nieużyteczną administra­
cyi, a szkodliwą gorzelnictwu nowość. Aby zaś 
®łowa moje niezasłużyły na zarzut upowszechnio­
nej u nas jeremiado-manii starać się będę nastę­
pnie udowodnić, że skrócenie zacieru i fermenta-
T i -a t  g0?zł?,’. żadn» miar% meda się zapro­
wadzić bez dotkliwój straty w wydatkach oko-

- w  i Wiedeń 6  września,
co w skutek rozporządzenia cesarskiego wzglę­

dem wypłaty w brzęczącćj monecie rozmaitćj war­
tości biletów bankowych, bank narodowy ogłosił 
zawiadomienie, że od dziś dnia weksle wystawio­
ne aż do tćj chwili w monecie austryackićj, przyj­
muje i gotówką płaci. Pośpiech ten, równie jak 
mne artykuły tegoż ogłoszenia, dowodzą, że bank 
ma środki i wolę dostateczną do przeprowadzenia 

- I prędkiego całćj operacyi. Dzienniki mu zarzuca; i, 
- |ż e  zaczyna od weksli Zarzut niesłuszny, #dyż

K o r e s p ó n d e m c y a  C z a s u
Z Żółkiewskiego 1 września.

. (y-*-)- Wyczytawszy w Nr. 193 Czasu o donie­
sieniu pragskiego Tagesbothe, że właściciele gó- 
rzelni czeskich otrzymali nakaz, aby w górzelniach 
swoich zastósowali zacier do fermentacyi nie przez 
60—62 godzin jak dotąd, lecz przez godzin 48. 
M°gę wam toż samo donieść, że nakaz ten nie 
minie i właścicielów gorzelń galicyjskich.

W  tych dniach czytałem rozporządzenie do ko- 
misyi finansowych, aby na nowo weryfikowali wy­
miar narzędzi i maszyn gorzelnianych, i ów nie­
szczęśliwy skrócony termin fermentacyjny wpro-

nie. Piszemy obszemiój o Syrokomli, bo wielkie 
rokował nadzieje, bo to talent rzeczywisty, bły­
skający jeszcze dotąd niekiedy prawdziwym ogniem 
poezyi, bo nam żal prawdziwy, że musiemy pa- 
rz!\c na chylenie się jego talentu.

Utrzymaliśmy tu „Wybór dzieł Kalderona." — 
i P®1® 1“  jest przekład dramatu p. n. „Kochan- 
obs-,enieba“ Przez Karola Balińskiego. We wstępie 
do g5rn 1̂m czytamy te słowa, które wybornie tak 

. i yr°k°mli, jak i do naszych powieściopisarzy 
dramat'Vâ  możerny. „Jeżeli kogo zadziwi, że nad 
tak po6lri-’ .nad dziełem literackićm, zatrzymuję się 

; Ważnie, przypisując słowu tak wysokie zna- 
rforof’ P°wiadam: że czas już i wielki czas aby 
i ura> aby słowo każde, a tóm bardzićj słowo 
o arodu przestało być czczą igraszką; czas już 

aby _ powróciło do prawdziwego swojego znacze- 
ma i P0 wołania. Czas już i wielki czas, aby chrze­
ścijaństwo przeszł0 we wszystkie czynności nasze, 
a W1!° „u eratury i krytyki, wszędzie zgoła, aby 
nawet zabawa ata}a chrześciańską, to jest, aby 
była ochłodą rzeźwieniem, wytchnięciem chwilo- 
wóm na tćj drodze podgórnój, która się życiem 
nazywa, ale ®gdy zboczeniem, nigdy zniżeniem."

Niech nasi panowie powieściopisarze, co sypią 
t°iny na J 8taluhek, 2a kontraktem, i zaliczeniem 
z góry wziętem, wezmą te słowa zacnego pisarza 
, człowieka na uwagę i do serca: a zrozumieją 
powołanie swoje lepićj, i z większą sumiennością 
choć mniój może w zarobku, opracowywać będą 
swoje utwory, przestaną sadzić się na efektowe 
sceny, w celu drażnienia tylko uczuć i ciekawości
czytelników, i z ^lęfeszóm uszanowaniem dla lite- 
ratury ojczystej, z wyższym i szlachetniejszym ce­
lem, zbogacac piśmiennictwo polskie.

Cbooiaż słabe i niegłośne, słyszymy ze wszy­
stkich stron głosy powstające przeciw nawałowi po-

Się mezhezonem, hankructwam., , zupJną dezor prywatnych bankierów, kupców, neffOCyantów i t D 
ganizacyą trybu rolniczego, opartego po wiekszći W  każdvm ł*fł.J71 A O m A Yl n an/. I , — a i _ _ ' 1 X ^
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ganizacyą  tryb u  ro ln iczego , opartego po większej 
części na górzelnictwie. Przyszłość ta jest o tyle 
pewniejszą, o ile że to nowe rozporządzenie, 
ogłoszone przed samym peryodem gorzelnianym, 
zastanie wszystkie gorzelnie nieprzygotowane do 
działań, wymagających zupełnie nowego postępo­
wania techniczego; a zawiązane naprzód stosunki 
handlowe, i niemożność dotrzymania onych, wy­
wołają kolizye finansowe.

Z powodu nienajgorszych widoków na okowitę, 
równie z powodu psujących się ziemniaków, roz­
poczyna w tym roku wiele gorzelń wcześnićj pę­
dzenie okowity, jak w zeszłych latach; porobiono 
więc już znaczne sprzedaże okowity, wydzierżawiono 
wołownie, poskupywano woły, słowem przyjęto na 
siebie wzajemność handlowych obowiązków, na 
kilka a może kilkanaście milionów złr.

Jeżeli wśród tego rozpędu handlowego, nastąpi

wieści, które tłumią inne, a prawdziwe gałęzie li­
teratury naszćj. Oczywiście, że ich autorowie krzy­
wią się na tę opinię, bo gdy ta weźmie górę i 
zmniejszy się liczba czytelników powieści, towar 
ten dziś pokupny, straci na wartości.' Sądzimy 
z objawiających się symptomatów, i dojrzewaniu 
sądu ogółu, że wkrótce powiemy jak Fredro w do- 
wialskim o komedyi Moliera: Koniec powieściom! 
Nie dla tego, ażebyśmy wykluczali ten rodzaj li­
teratury, ale powieść musi sięgać wyższych celów, 
szlachetniejsze i prawdziwie narodowe mieć dą- 
żności. Kraszewski, najobfitszy sam powieścio-pi- 
sarz, przeczuł tę potrzebę, i głośno ją wypowie- 
dział,. któremu wierszem jakkolwiek pięknie odpo­
wiedział Korzeniowski , rzuconćj myśli nie mógł za­
przeczyć, którą stan dzisiejszy literatury i spółe- 
czności naszćj popiera. Pisarz ten zasłużony, któ­
remu klimat włoski nic niepomógł, a za powro­
tem przez^ zaziębienie pogorszył stan zdrowia, od 
maJa zamieszkuje na ustroni w ogrodzie botani- 
°zny™> gdzie wykończył libretto do nowćj opery 
dla Moniuszki p. n. Rokiczana. Wasz Czas zwró-
cił i bardzo słusznie uwagę, ażeby wprowadzona 

owa postać Kazimierza Wielkiego była
rr 4- m  IiIa m aa !  A — A — 1-  1 n O  W 9/“

\ \ r  1 • a u t u  I  1 . I J .
W każdym razie agio na srebrze już było wczo­
raj tylko % i zapewne do Igo listopada zupełnie 
zniknie. Bank wydawać także zacznie od dziś dnia 
nowe banknoty w zamian za bieżące. Czy w mia- 

jak je ściągać będzie, spłaci zupełnie część ich 
przynajmniój brzęczącą monetą i takowe zniszczy? 
Zdaje się, że to wątpliwości niepodpada. Cala 
summa banknotów wynosi w tćj chwili 390 milio­
nów; z których 10 0  mil. w zdawkowych papierach 
pozostać jeszcze musi w obiegu przez rok cały. 
Pozostaje przeto 290 milionów w banknotach na 
109 milionów, które bank ma pieniądzmi w swćj 
kasie. Jest to stosunek zakreślony statutami. Bank 
przy nich zapewne pozostanie. Publiczności szło 
o pewność, że równowaga już prawie przywró­
cona. Zaufanie jćj w tćj mierze się ustaliło. Wszystko 
jedno i to samo dla nićj teraz, czy wypłaty pójdą 
w banknotach czy w pieniądzach, skoro wie, że

więcćj. Wiersz w całym librecie dziwnie piękny, 
język śliczny, pieśni pełne wdzięku i prostoty, jak  —  i_  ion rno i  • J J ^

wielka posągowa  __________    .. __  .
traktowaną w tćm librecie z całą częścią i Powa' 

odpowiednią znaczeniu jćj dziejowemu. Korze­
niowski sam pojmował, jako mistrz dojrzały, jak 
ostrożnym być należy, w wyprowadzeniu na scenę 
wielkiego króla; to też pierwiastkowy plan przez 
Moniuszkę zupełnie zmienił, i sam nowy nakreślił. 
Kazimierz W ielki, raz tylko w ostatniej ukazuje 
się scenie, otoczony gronem kmieci,.między któ- 
remi odznaczają się postacie Brózdy i Zbroi, wy­
mierza sprawiedliwość, a wyrok jego lud z okrzy­
kiem radości przyjmuje. Scena to wielce efektowa, 
a postać Kazimierza Wielkiego, nic nietracąc na 
swćj powadze, stąje wydatnie w uroku poetycznym

uitirra m  . -- zwycięztwie
nad Krzyżakami. Moniuszko uwerturę już ukoń­
czył, i do wielu pieśrn muzykę; spodziewamy się, 
że całą operę, htora ma być z wielkim przepy­
chem przedstawioną, ujrzymy jeszcze przed No-
wym-rokiem. Będzie ona ści%gała tłum y w;dzów>
więcćj może niz Halka, którćj każda reprezenta- 
cya, w skwaru nawet, zwabiała
i zwabia ę y Widzów, którzy przepełniają
w a zy s tk ie  w  t e a t ^ e  m iejgca<  Z a d n a  ^  naj-z n a k o m ;t _

S-yt  k a s s i e  t f  ! m?Z" ych- teS° dochodu nieprzy- 
W01 Wkrótce mamy nadziej-ę, 
2,6 F /il  / , - v Per^ Moniuszki w jednym ak-
c.'f i . et,em St. Bogusławskiego, które już
Moniuszko6 s nakłade® księgarza Nowoleckiego.

™a dyrygować orkiestrą przy jćj 
przedstawieniach. Druk tego libretta, dał powód 

i w % °  wyjaśnienia i przestrogi dla wydaw- 
» co do prawa własności literackićj. Księgarz 

• oennewald nabył od naszego kompozytora kilka 
pieśni i ustępów z Flisa, ażeby je wraz z tekstem o- 
g osić. Księgarz Nowolecki zakupiwszy rękopism 
libretta od autora na własność, ogł.osił się właści­
cielem takowego, i zastrzegł prawo ̂  własności co 
do tekstu w części i całości. Zdziwieni byli nie­
którzy jak może zabraniać drukować tekstu pod 
muzykę; ale za bliższem rozpatrzeniem się w rze­
czy, sami musieli uznać słuszność. Układ więc stó- 
sowny z wydawcą, libretta nastąpił, który już dał 
zezwolenie na wyjątki potrzebne. My cieszymy się 
wielce z tego zdarzenia, bo panowie księgarze nasi 
nabywają potrzebnćj wiadomości im od dawna, a 
których wielu mechciało pojmować: czemjestpra-
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może mieć, jak i kiedy chce, te ostatnie.^ Ale dla 
ruchu ogólnego papier potrzebny jest i niezbędny. 
Były czasy, w których banknoty miały nawet wy­
sokie a g io .  Wszakże jak  takowych było wów­
czas za m ało, tak dzisiaj na stan obecny ruchu 
handlowego w A ustry i, summa całkowita bankno­
tów 390 milionów jest za wielką. Mówią tu tak­
że, że bank przyjmie na siebie część długu skar­
bowego.

Gabinet tutejszy spodziewa się w tych dniach 
odpowiedzi, którą rząd duński winien jest Bun­
destagowi. Jest mniemanie, że Dania będzie żą­
dała wyznaczenia komisarzów, kiedy Bundestag 
chce jak  wiemy, żeby jej komisarz stawił się przed 
komisyą złożoną z członków Bundestagu.

W iadomość dzienników, że Cesarz Aleksander II 
przybędzie tu z wizytą z W arszawy, jest bez­
zasadną.

Z P obereża  24 sierpnia.
Gdy podniesiona dziś w cesarstwie rosyjskiem 

wielka kwestya włościańska tak  silnie wszystkie 
umysły zajmuje, nawet po za granicami naszego 
kraju, my co to niezawsze mamy środki do prze­
noszenia się z szybkością błyskawicy na skrzydłach 
pary w obce kraje, by się tam naocznie przeko­
nać, co o nas mówią i piszą, a może i korzyść 
jaką ztąd wyciągnąć, chciwie chwytamy celu zdań 
o nas oświeconego Zachodu, przez gazety nam 
podawanych.

Największe posługi w tym względzie, z gazet 
w ojczystój mowie pisanych, oddaje nam Czas kra­
kowski , nie tylko jako tego rodzaju pismo zagra­
niczne najwięcój u nas rozpowszechnione, lecz 
nadto, jako z najlepszych źródeł wiadomości swo­
je  czerpiące. A  lubo ztąd nawet i przed krajo- 
wemi naszemi gazetami, większe środki do spra­
wozdań z biegu sprawy włościańskiój mieć mogą- 
cemi, pierwszeństwo niezaprzeczenie mu się nale­
ży, jednakże nie byłoby zbytecznóm, gdyby jakie 
od trosków życia codziennego — mniej więcój 
wolne i wprawne pióro , z ogniska obrad komi­
tetowych każdój prowincyi dawnój P o lsk i, ze­
chciało go peryodycznie zasilać udzielaniem wia­
domości o miejscowym biegu sprawy włościańskiój, 
w miarę jój postępu. Byłby to szeląg wdowi ku 
służeniu sprawie publicznój.

Przeważnie i prawie wyłącznie zajmująca nas 
dziś sprawa włościańska, nie wywołała dotąd u 
nas żadnego pisma publicznego, wyłącznie jój po­
święconego. Nie mamy zamiaru pisać rozprawy o 
potrzebie tego rodzaju pisma, lecz trudno prze­
milczeć, że jakoś tęskno na sercu nie spotkać się 
z niem nigdzie u nas, co to bliżój oświeconćj Eu­
ropy mieszkamy, gdy u  sąsiadów naszych, u  któ­
rych po raz pierwszy o wyzwoleniu z poddaństwa 
ludu rolniczego pomyślano, tyle pism sprawie je- 
SO. badź wvłacznię - b « J i »U pa^Jo.oano
Można nawet śmiało powiedzieć, ze w Kossyi me
ma dziś żadnego czasopisma, żadnój gazety, któ- 
raby nie umieszczała skwapliwie artykułów, tyczą­
cych się sprawy włościańskiój.

Nie chcemy przez to powiedzieć, żebyśmy nie 
mieli gruntownych rozpraw , tomowych dzieł na­
wet, przez ludzi rozumu, światła i serca tój kwe- 
styi żywotnój poświęconych; lecz jakże przemil­
czeć, że ani my sami, ani też nasze gubernialne 
komiteta nie popełniają grzechu zbytkiem wiado­
mości we właściwój porze o postępie sprawy wło­
ściańskiój w sąsiednich nawet guberniach. O tem 
co u nas w kraju zaszło, najczęściój dowiadujemy 
się z gazet zagranicznych, krajowe bowiem za 
mało artykułów o sprawie włościańskiój pomie­
szczają.

Że brak pisma wyłącznie sprawie włościańskiój 
poświęconego u nas dotkliwie czuć się daje, prócz 
tego co się wyżój pow iedziało, niemniój przeko­

nywającym dowodem będzie jeszcze i to, że przed 
otwarciem sij w Kamieńcu Podolskim komitetu 
gubernialnego, po powiatach szeroko rozprawiano
0 potrzebie redagowania w miejscu obrad komi­
tetowych dziennika, w którymby systematycznie
1 porządnie, dwa razy na tydzień przynajmniój, 
zdawano sprawę z ich biegu, aż do zupełnego 
ukończenia. W  Mohylewskim powiecie, gdzie czyn- 
niój, jak  gdzie indziój, projekt ten popierano, po­
woływano nawet do redakcyi tego pożądanego 
dziennika, znanego tu powszechnie ze zdolności 
i wykształcenia magistra nauk wydziału filozofi­
cznego dorpatskiego uniwersytetu p. Hejsmana. 
Ale też i na tem cała rzecz stanęła.

A tym czasem pisma, któreby służyły nam 
za ogniwo, łączące nas ku wielkiemu dziełu we­
zwanych z wybranymi do komitetów powierni­
kami naszój ufności, dotąd nie mamy; lubo mocno 
jesteśmy przekonani, że bliska przyszłość wyka­
załaby nam , jak dalece zbawienne wpływy wy­
warłoby wczesne obznajomienie nas z pracami in­
nych komitetów w wynalezieniu środków ku prze­
prowadzeniu nowej reformy, usuwaniu napotyka­
nych trudności, z ofiarami, z których pragnący 
dobra kraju właściciele ziemscy tu lub owdzie 
przykład dają i t. p.

Na redakcyę podobnego dziennika w każdój gu- 
bernii nawet z łatwościąby się dało uzyskać po­
zwolenie rządu; kto umiał podnieść toczącą się 
obecnie wielką ludzkości spraw ę, ten nie odmówi 
środków szerzenia światła, ku pomyślnemu jój 
przeprowadzeniu. Że takie pismo z łatwością mo­
głoby znaleźć warunki życia materyalnego nawet, 
to nie potrzebuje dowodów w prowincyi przeszło 
1,700,000 ludności mającój i do 850 samych wła­
ścicieli ziemskich liczącój. Ale jak  dotąd, u nas 
zwykle dobre chęci i zbiorowe przedsiębiorstwa 
na pogadance, naradach, wreszcie — na obiadach 
się kończą; tak mało jesteśmy jeszcze wezwycza- 
jeni do objawów życia publicznego, że braknie 
nam silnój woli i energii do przeprowadzenia w czyn 
tego nawet, co wynikiem dojrzałego rozumowania 
być się zdaje.

Gdy obecnie tak u nas jest, a czas pokaże, kie­
dy będzie inaczój, zdaje się, że najlepiój byłoby 
korzystać z uprzejmie ofiarowanój dla sprawy wło­
ściańskiój gościnności w Czasie krakowskim, któ­
rego redakeya uogólniałaby pojedynczo nadsy­
łane wiadomości ku pożytkowi powszechnemu.

Pozwoliliśmy sobie tego małego ustępu z po­
wodu zamieszezonój bieżącego roku w Nrze 181 
Czasu krakowskiego pod rubryką „Rosya“ o nas 
wiadomości, że „komitety włościańskie na U krai­
nie i Podolu proponują skrócenie okresu przecho- 
dowego.“

Co do Podola, ze stanowiska publicznego z o- 
becna sprawa zbliżonego, jakie tu mamy, śmiało 
zapewnić możemy, że n obradacń naszego komi­
tetu włościańskiego, dotąd żadnój wzmianki o skró­
ceniu okresu przechodowego jeszcze nie było; czy 
zaś będą i są dążności ku temu, odpowiedź na 
to znajdzie się chyba w tajnikach serc ziemskich 
właścicieli. Domysły i wnioskowania powinne wy­
nikać z tego tylko, co dotąd zaszło.

Wracając do czynności gubernialnego komitetu 
naszego w Kam ieńcu, powiemy najprzód, że 2go 
lipca st. stylu po wykonaniu przez członków i 
kandydatów jego przysięgi, w obec miejscowych 
gubernatora Pfelera i gubernialnego marszałka 
Sulatyckiego, w kościele katedralnym i Sobornój 
cerkwi według wyznania, zgromadzenie to całe do 
domu szlacheckiego się udało. Poczem komitet 
został otwarty mową gubernatora, w której 
ten wykazawszy wielkość poczynającego się dzieła 
i zaufanie przez monarchę okazanego szlachcie, 
gdy ją  powołał być sędzią we własnój sprawie,

wynurzył głębokie przekonanie, że zaufaniu temu 
szlachta godnie będzie umiała odpowiedzieć, i że 
dawszy już raz dobrą rękojmię, w czasie ostatniój 
wojny, jak  wielkie umie ponosić ofiary, nie wyrze- 
cze się ich i dziś, gdy tego potrzeba czuć się dała, 
bez czego czynności komitetu nie będą miały trwa- 
łój podstawy. Wreszcie dodał, że jako dawno na 
Podolu zamieszkały, kochając z serca ten piękny 
kraj, szczęśliwy jest, że nim rządzi w chwili, gdy 
się w nim poczęła wielka ludzkości sprawa.

Następnie skład komitetu zajął się swemi czyn­
nościami, i na posiedzeniu 5go lipca, rozwiązaw­
szy sesye swoje do 3go września b. r., zalecił 
swym członkom i kandydatom w czasie tój przer­
wy, powróciwszy do powiatów i podzieliwszy je 
między siebie, zająć się zebraniem, według roze­
słanych przedtem właścicielom ziemskim rubryk, 
szczegółowych statystycznych o każdym^ majątku 
wiadomości, po ułożeniu których w oddzielną ru­
brykę za każdy powiat, ciż wysłannicy powrócą 
na naznaczony termin do gubernialnego komitetu, 
w celu dalszego obradowania i regulowania wza­
jemnych stosunków okresu przechodowego między 
włościanami i właścicielami ziemskimi.

Oto jest ścisłe skreślenie wszelkich dotąd za­
szłych czynności komitetowych na P odo lu ; wie­
my z pewnością, że obecnie nie więcój zrobiono i na 
Ukrainie; tu i tam obrady przerwane, a obywa­
tele szczerze są zajęci ułożeniem statystyki mająt­
ków, i chociaż trudności się napotykają, lecz czyż 
może być inaczój tam, gdzie podobnego rodzaju 
prace po raz pierwszy się poczęły?

Niepoślednie między napotykanemi trudnościami 
zajmuje miejsce brak dokładnych mapp majątko­
wych, ze szczegółowym pomiarem i wykazaniem 
ilości ziemi włościańskiój, (to jest przez włościan 
używanej) pod sadybami, ornemi gruntami i sia- 
nożęciami. Kwestya ta wszakże rozstrzygniętą zo­
stała rozporządzeniem ministra spraw wewnętrz­
nych z miesiąca lipca, w którem zaleca komitetom 
nie tamować biegu rzeczy, dla wykazanych wyżój 
przyczyn, na których usunienie dziś ani czasu, ani 
środków nie ma wcale, dodając, że we właściwój 
porze dla szczegółowych pomiarów i ścisłego o- 
kreślenia ilości używanój przez włościan ziemi, do 
czego potrzebni są wyłączni i należycie usposo­
bieni wykonawcy, rząd skuteczne środki przedsię- 
weźmie.

W  dzisiejszych więc statystykach ma być tylko 
wykazanym szacunek tój lub innej natury gruntu, 
którego ilość na ten raz przez zbliżenie oznaczo­
na, w swoim czasie z najściślejszą dokładnością 
wykazaną będzie.

Berlin 5 września.
W polityce jak  najzupełniejsza cisza. Prasa 

znajduje się w wyraźnym kłopocie, czóm zapełnić 
tę nieskończona próżnia. W stepne jój nrtylmły tra­
ktują o wszystkich rzeczach i niektórych innych, 
tyko nie o krajowych, przynajmniej bardzo rzad­
ko. O dalszych postanowieniach względem spra­
wozdania najwyższój władzy nie można powtarzać 
codziennie tych samych wiadomości, tóm mniój 
roztaczać na podstawie wiotkich pogłosek długich 
rozumujących rozpraw. W  ogóle dzienniki nie mó­
wią o tój kwestyi, nie dla tego, żeby mówić o niój 
niemogły, lecz że to materya zbyt delikatna, aby 
ją  można z całą otwartością traktować. Jest to je­
dnak n iem ała próba cierpliwości, na którą kraj i 
prasa są wystawione. W  chwilach takich można 
robić studya nad temperamentem, charakterem 
oraz politycznóm wykształceniem narodów. Zre­
sztą próba tój cierpliwości o tyle łatwiejszą jest 
do zniesienia, że w końcu jój otwiera się dla nieje­
dnej wyobraźni całe niebo nadziei.

Równie nie wiele co nowego da się powiedzieć 
o przyszłych wyborach. Frakcye przeszłego sejrau,

liberalna i katolicka, wypowiedziały już swoje wy­
znanie polityczne; frakcye skrajne, demokratyczna 
i ściśle konserwatywna czyli junkierska, nie uczy­
niły dotąd tego. Pierwszym było bezpieczniej się 
odezwać, bo zasady i dążności ich nie były nigdy 
tajemnicą; słyszał je kto chciał wypowiadane sto­
kroć z mównicy przeszłych sejmów. Ale drugim, 
tak demokratom jak  junkierom , trudno się jeszce 
w tój chwili odezwać z istotnemi swemi zasadami 
i dążnościami, aby sobie gry nie zepsuć. W yprzeć 
się dawniejszego wyznania, wstyd na teraz niepo- 
zwala, a zmodyfikować je  do nie dość jeszcze wy­
raźnie odznaczających się warunków i dążności du­
cha sfer rządowych, do tego będzie dość czasu 
przed samemi wyborami. Nationalzeitung jednak 
już teraz tę woltę zrobiła, a w dzisiejszym nume­
rze ucieka się pod obronę jakiegoś członka derno- 
ktratycznego byłego parlamentu frankfurtskiego 
z południowych Niemiec, który jój zwrot na sta­
nowisko liberalno - konstytucyjne pochwala, radzi 
porzucić system biernego oporu i przystąpić gro­
madnie z całym narodem do wyborów. Kreuzzei- 
tung nie będzie mogła postąpić inaczój, jak  oprzeć 
się równie na konstytucyi, którój się głosiła za­
wsze i głosi i teraz być gorliwą obronicielką.

Tak więc zdarzyć się tą razą może, że wszy­
stkie stronnictwa^ w samój chwili wyborów stać 
będą mniój więcój na tóm samóm stanowisku kon- 
stytucyjno-liberalnóm, które najwięcój obiecuje po­
wodzenia, i jest jedyne, które zdaje się mieć naj­
pewniejszą przyszłość przed sobą. Obrót ten rze­
czy zależy wiele od zmian w najwyższych sferach 
rządowych; może więc nie odbyć się tak stano­
wczo, jak  się tego opinia publiczna spodzie­
wa. Jeżeli stan obecny tymczasowy utrzyma się 
bez zmiany aż do wyborów, zwycięztwo liberałów 
będzie według wszelkiego podobieństwa do p ra­
wdy tylko połowiczne.

Wczoraj przybył tu Arcyksiążę austryacki Leo­
pold i stanął w zamku królewskim. Dziś był tam­
że wielki obiad. Ju tro  rozpoczynają się manewra 
szląskie. Arcyksiążę, Książę Pruski i inni książęta 
udają się podobno już dziś wieczorem do Ligni • 
cy, gdzie będzie główna kwatera. Tutejsze mane­
wra kończą się w przyszłą środę, poczem pułki 
gwardyi poczdamskiój powrócą na swe zwyczajne 
kwatery.

Dzisiaj przeszła przez miasto gwałtowna na­
wałnica; deszcz był tak nagły i obfity, że w ćwierć 
godziny ulice były zalane i dla pieszych niepodo­
bne do przebycia. W  pół godziny późniój najpię­
kniejsza nastąpiła pogoda.

Z nad teśc ia  E lby 3 września.
Minister rezydent duński przy Bundestagu ba­

ron Bulów przybył do K openhagi, gdzie do koń­
ca tego tygodnia pozostanie, celem zdania spra­
wy o stanie kwestyi duńsko-niemieckiej. P  Billów 
jak mi z Kopenhagi piszą, zdał sprawę 'ustnie 1 
na piśmie. Głos jego ważny w tój sprawie miał 
przedewszystkiem dać objaśnienie o żądaniach mo­
żliwych Bundestagu, które drogą układów między 
posłem duńskim a wydziałami do tego przez Bun­
destag upoważnionemi, niebawem rozpocząć się 
mają. Gabinet duński upatruje w tóm, że Bun­
destag zgodził się na propozycye D anii, aby roz­
wiązanie kwestyi zostawić układom , szczęśliwą 
szansę dla zgody. Ułatwił zaś gabinet duński u- 
kłady, zawieszając konstytucyę w Holsztynie i La- 
wenburgu podczas trwania onych, znosząc mini- 
steryum ogołu państwa dla spraw wewnętrznych, 
i przyłączając wydziały, jak  było dawniój, do mi- 
nisteryum finansów. ^Otrzymuję właśnie zapewnienie, 

i* _ ,a szyin żądaniom wstępnym Bundestagu do 
układów,^ gabinet duński w ten sposób odpowie, 
iż; zawiesi sześć paragrafów pierwszych ustawy o- 
gółu państwa co do Holsztynu, tudzież postano-

wo własności literackiój, którój litera prawa u nas 
dotąd wyraźnie i szczegółowo nieokreśliła; a czas 
byłby wielki ażeby praca myśli i pióra najszla­
chetniejsza własność, w powadze praw a miała tar­
czę i obronę przeciw licznym napastnikom i g ra­
bieżcom.

Znakomity nasz rzeźbiarz W ładysław (Reszczyń­
ski, ma taki nawał roboty, że zaledwie wystar­
czyć mu podoła. Przybył on do kraju z myślą tyl­
ko chwilowego pobytu, ale przyjęcie serdeczne ja ­
kiego^ doznał, uznanie jego talentu, i rękojmie za­
pewnienia utrzymania się i przyszłości, spowodo­
wały go, iż się osiedla w mieście naszem na zawsze
i małżonkę swoją z Paryża sprowadza. Pracownię 
swoją ma teraz w jednem skrzydle zamku w ar­
szawskiego z widokiem na Wisłę. Pomiędzy świe­
żymi zamówieniami, (gdyż wam zapewnie wiado­
mo o posągu marmurowym Kościuszki, który ma 
wykonać dla Leopolda Kronęnberga jednego z ban­
kierów' naszych najpopularniejszych) wspomniemy 
o pomniku dla Kazimierza Brodzińskiego. Zamó­
wił go u naszego rzeźbiarza Eustachy Marylski 
dawny uczeń uniwersytetu warszawskiego, współ­
towarzysz naukowój podroży Fryderyka hr. Skar­
bka i jego uczeń, autor^ dzieła: „Wspomnienia 
zgonu sławnych Polaków 1*, zacny obywatel ziem­
ski który obecnie zamierza wydać pomniki gro­
bowe naszych rodaków rozrzucone po Europie. 
P- Oleszezyński był na miejscu w dobrach Ksią- 
żenice o mil cztery od W arszawy odległych, gdzie 
wybrał w pięknym parku miejsce na ustawienie 
pomnika Brodzińskiemu. Jest ono w pobliżu gru­
py  świerków, kędy lubił siadywać i odpoczywać 
śpiewak Wiesława. Widzieliśmy model z gliny wy­
konany: przedstawia poezyę w postaci klęczącój 
niewiasty', jak  rylcem na skale zapisuje imię tego 
żołnierza-poety. j

W  śród godeł wojennych i literakich odpowie­
dnich zawodowi Kazimierza Brodzińskiego umie­
szczonym będzie medalion z popiersiem jego. P o ­
mnik ten, na stosownej podstawie wzniesiony, ota­
czać będzie w okół gruppa drzew, co już wiele lat 
życia liczą: pomiędzy niemi jest śliczna polska 
brzoza.

Czytacie w naszych pismach o towarzystwie 
wsparcia podupadłych artystów muzycznych: otoż 
teraz powzięto myśl w gronie pracowników na­
szych, ażeby podobne towarzystwo za zewoleniem 
władzy zawiązać, celem zasłonienia od nędzy zu­
bożałych literatów'. Myśl to piękna i szlachetna. 
•Szerzej o niej napiszę, skoro rzecz ta zacznie do 
skutku^ przychodzić a pierwsze zawady usuniętymi

Ferdynand Chotomski, dawny pułkownik wojsk 
polskich, a następnie doktor medycyny, po powro­
cie z  F rancy i, gdzie wiele lat przebywał, złoży­
wszy egzamin prawem przepisany, rozpoczął pra­
ktykę u nas. Ale ta mu się niewiodła przy natło­
ku lekarzy, których \ \  arszawa ma więcój niż mo­
że zapotrzebować i to lekarzy reputowanych u pu­
bliczności, którzy trzymają się za ręce, wspierając 
się wzajemnie. Utrzymawszy posadę w ordynaeyi 
Zamojskich, wyjechał na stałą siedzibę do Szcze­
brzeszyna w Lubelskie.

Otrzymaliśmy z W ilna nadesłane „Pisemka do­
rywcze Hieronima Marcinkiewicza*^ w których do­
tyka ważnych p y tań : jak  c to samolubstwo, stosunek 
ciała do duszy, rzut o^a na stan obecny wyobra­
żeń naszych, miłość m aLcnska, zachody krewnych 
i obcych w sprawie miłości; współzawodnictwo 
w miłości. Nadpisy zajmujące, tylko oprócz szla­
chetnych chęci i dążności, studja niedołężne; za­
czynają i kończą się czczemi deklamacyami, bez 
wniknienia i objęcia przedmiotu. Rozprawki te wy­

glądają więcój na ćwiczenia szkolne. Autor, mie­
szkaniec W itebska, obecne czasy uważa za tak 
szczęśliwe, że nic w nich niema do życzenia— owóż 
jak kończy swój wstęp. „Długo nawa ludzkości 
miotana wichrami pojęciowych przeciwieństw, po 
okropnych błąkała się bezdrożach długo p0 dnie 
bagnistem grzebała kotwicą, szukając stałego o- 
parcia się punktu: dziś ten punkt znaIeziono(?!) 
sternicy i flisy naprawiają nadpsutą igłę magnesu, 
gwiazki, drógoskazy uprzejmie im zaświeciły (?!)“ 
Pomiędzy wymienionymi artykułami, zajął nas ty­
tuł jednego p. n. Kancelista, jest to beżwątpienia 
zajmująca postać w naszój biórokracyi, bo ogarnia 
wielką liczbę zdatnój młodzieży naszój. Przeczy­
taliśmy go z ciekawością, ale srodze zawiedzeni 
zostaliśmy; oprócz ogólników, że m arnują życie, i 
w karty grają, nic innego nieznaleźliśmy, a przed­
miot to bogaty dla umiejącego patrzyć i pisać. 
Biórokracya bowiem dzisiejsza tak liczna i rozga­
łęziona, może posłużyć za wątek do zajmujących 
szkiców i powieści nawet bardzo ciekawych.

Fryderyk lir. Skarbek, w drukarni S. Orgelbran­
d a , kończy druk tomu Igo dzieła p. n. „Ogólne 
zasady gospodarstwa narodowego. “ Zasłużony ten 
pisarz i mąż stanu , usunąwszy się w zacisze do­
mowe, oddał się pracom literackim. Obecnie roz­
począł ważne zadanie, pisze dalszy ciąg drukują­
cego się teraz: „Gospodarstwo narodowe stoso­
wane, czyli zasady nauki gospodarstwa narodowe­
go stosowane do P ^ k ty k '-11 Zarazem dawne kur- 
sa swoje, które wykładał w b. Uniwersytecie W ar­
szawskim Nauki policyi przegląda, poprawia i u- 
zupełnia, przygotowując rękopi8m do druku. Ży­
ciorysy kmieci naszych, jakie Czytelnia niedzielna 
zamierza ogłaszać, są pełne zajęcia. Szczegóły 
czerpane z akt delegacyi konkursowej Towarzy­
stwa rolniczego w Królestwie Polskiem. Z nich ja­

sno każdy się przekona, że cnoty patryarchalne 
rodzinne, połączone z życiem religijnóm i moral 
nem lud nasz święcie dochował. Przed takiem 
postaciami, ukorzyć czoła z pokorą należy, pa 
trząc na to życie kmiece, pełne prostoty, tak pra 
cowite i mozolne, a tak czyste i bogobojne. Przy 
kładów takich nie braknie; wyszukiwanie ich i za 
szczycanie przez nagrody i _ lis ty pochwalne, prze: 
Towarzystwo rolnicze, policzamy mu za prawdzi­
wie obywatelską zasługę. Znamy życiorysy kilki 
rolników, ciekaweby były życiorysy gajowych 
owczarzy, pasterzy bydła, jak równie karbowycł 
’ f ̂ i .° na)więcej ;  zbliżonych do ludu

B. M. Wolf księgarz i nakładca, nadesłał z P e­
tersburga e> kar bezy ka poezyi polskiej tomik X  : 
X I  obpjtmyące Legendy Hołowińskiego i poezyę 
Kornela Ujejskiego; oraz tom wstępny do P a ­
miętników Orzelskiego, w którym skreślony jest 
żywot tego historyka, i po raz pierwszy z współ­
czesnego rękopismu ogłoszone są mowy polskie 
Orzelskiego, dotąd zupełnie nieznane. Rękopismu 
tego udzielił wydawcy K. W ł. Wójoicki ze sweero 
księgozbioru.

Otrzymujemy wiadomość , że zamożna bibliote­
ka, własność niegdyś ministra sekretarza stanu 
śp. T urku łła , zakupiona przez N. Pana i darowa­
na dla akademii medyczno-chirurgicznój warszaw­
skiej , wkrótce w całości przewiezioną zostanie do 
Warszawy. Oczekujemy tego wspaniałego daru 
Monarchy, spodziewając się znaleść w tym księ­
gozbiorze starannie zbieranym, wiele dzieł wa­
żnych dla dziejów i literatury naszej.

V.



wienie z 23go czerwca 1856 orzekające o rozgra­
niczeniu wspólnych i szczególnych spraw państwa 
i Holsztynu. Chociaż te ostatnie ustąpienia Danii 
są podrzędne w porównaniu z pierwszemi, poka­
zują przecież, że ze strony ministeryum obecnego 
w Kopenhadze, zamierzają zrobić co tylko będzie 
można pogodzić z godnością i niezawisłością ko­
rony duńskiój, aby sprawę załatwić. Rosya szcze­
rze dokłada swego wpływu, aby drogą pokoju 
spór zakończyć. Największą trudnością do poko­
nania będzie żądanie Rzeszy, żeby w Radzie pań­
stwa (sejm ogólny) równa była reprezentacya Niem­
ców i Duńczyków. Wykazałem wam dawniój, że 
reprezentacya obecna odpowiada stosunkowi lu­
dności i że niedorzecznóm zdaje się żądać, żeby 
np. półtora miliona Duńczyków równą miało re- 
prezentacyę jak Lawenburg,  ̂który nie liczy jak 
40,000; przecież tego żądają i w tóm właśnie do­
magają się ustąpienia od Danii.

Jenerałowie przeglądy kontyngensu Rzeszy nie­
mieckiej odbywający, między którymi znajdują się 
austryacki, bawarski i heski ale nie pruski i ha­
nowerski, przejrzawszy tutejsze wojsko wyjechali 
do Oldenburga wczoraj, skąd mają udać się do 
Rendsburga . W  tóm mieście jakoteż w Eckern-
forde były bijatyki między Niemcami a Duńczy­
kami z okoliczności przybycia wojsk duńskich do 
kontyngensu przeznaczonych, z Holsztyńczyków 
złożonych. Jedni przyjęci przez ziomków szumne- 
mi okrzykami: „Willkommen deutsche Brilder auf 
deutschem Bo den 1 śpiewali pieśń „Szleswik-Hol- 
sztyn“ niemiłą dla ucha duńskiego, Duńczykom 
zaś takie demonstracye się niepodobały i ztąd po 
szło chwilowe zaburzenie wnet uśmierzone.

Jak wam  ̂ doniosłem, na scenie tutęjszój wystą­
piła wczoraj w roli Walentyny w „Hugonotach" 
panna Morska, wedle afiszu ze sceny warszawskiój. 
Szkoła piękna, głos dźwięczny, gra szlachetna a 
nie niemiecka, a sama też artystka powabna i gu­
stownie ubrana dobre na słuchaczach zrobiła wra­
żenie, chociaż^ jak zwykle bywa, obawa z pierw- 
szóm przed nieznajomą publicznością połączona 
wystąpieniem, ścieśniała bujny rozwój głosu, tak, 
że czasami tenże niezupełnie dawał się słyszeć 
w obszernym teatrze. Oprócz tej artystki słysze­
liśmy kilku nowych jak p. Nolden, który dobitną 
wymową i grą umiał zjednać sobie zadowolenie 
publiczności. P. Jagels-Roth cudną szkołą i gło­
sem, jak zawsze, wszystkich zachwyciła.
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niój okazywali nie jedynie dla tego, że była mat­
ką księżny, ale że będąc królową angielską, jest 
reprezentantką liberalnych instytucyj. Nie pozo­
stanie to bez skutku na sam rząd w Prusiech, 
wzmocni bowiem ręce bratu królewskiemu, który 
według wszelkiego podobieństwa po miesiącu pa­
ździerniku obejmie ster rządu, i zmianę zaprowa­
dzi w dzisiejszym składzie ministeryum pruskiego.

Książę Alfred, drugi syn Królowej odbył przed 
kilku dniami egzamin w portsmuckim kolegium 
marynarki na kadeta. Królowa Imć posyłając go 
do Portsmouth, zastrzegła, aby jak najściślej był 
egzaminowany bez względu na urodzenie i stan. 
Przez dwa dni też był naprzód badany, a późniój 
jeszcze jeden dzień. Jest to młodzian wielkich zda- 
tności, i dostojni rodzice przeznaczają go na ma­
rynarza. Już jak słyszę, wszedł w służbę jako 
kadet na okręt „Illustfions“; ale za parę tygodni 
przeniesiony będzie na okręt „Euryalus“, aby na 
nim odbył żeglugę na około świata. Za powrotem 
ma być oddany na kurs nauk do uniwersytetu 
w Bonn.

Na poratowanie biednej Turcyi, nowa pożyczka 
5,000,000 funtów sterl. jest tu ogłoszona. Podjął 
się jój Dent i spółka. Jest ona już drugą, obie po 
6g; z tą tylko różnicą że pierwsza z r. 1854 była 
wystawiona na bursie po 94£ a ostatnia po 85; a 
zatem teraźniejsza jest korzystniejszą dla biorą­
cych akcye. Pewność jój nawet ma być większa: 
poprzedniej bowiem opłaty były tylko oparte na 
daninie egipskiej wynoszącej 282,000 1st. gdy prze­
ciwnie opłaty niniejszej, tak kapitału jak odsetek 
od niego, oparte mają być na przychodach z ceł 
całego państwa i na cłach Konstantynopola wyno­
szących rocznie 600,000 fst. Dla zabezpieczenia 
tom więcój kapitalistów od straty, osobna komisya 

kyć wyznaczona na ściąganie tych rozmaitych 
dochodów, składająca się z dwóch Anglików obra­
nych na ten cel z pośród akcyonaryuszów i z 3ch 
turków, z których trzecim ma być zawsze minister 
finansów Porty ottomańskiej, z równością głosów  
dla wszystkich pięciu składających tę mieszaną ko-

woleniem, że La Patrie niewspomniala tym razem 
o „zręcznóm zestawieniu liczb“, ale co do reszty zdaje 
się chcieć zatrzymać dawne swoje zdanie i powta­
rza jeszcze „że stan finansów austryackich nie jest 
taki, aby usprawiedliwiać ambitne stanowisko, ja­
kie w kwestyach europejskich Austrya zajmuje.'1 
Być może, że La Patrie i vv tym punkcie przyjdzie 
do rozsądniejszój rozwagi." Dalćj Gaz. Wiedeńska 
bierze pod rozbiór mowę Persignego mianą w ra­
dzie departamentu Loiry, i powiada, że równowa­
ga w budżecie austryarkim prędzej przywróconą zo­
stanie, niż spełnią się nadzieje wyrażone przez p. 
Persignego.

— D. 5go b. m. jak donosi depesza z Medyola- 
nu, odbyła się w Villa reale pod Monza zabawa 
publiczna na obchód narodzin Arcyks. Rudolfa, wy­
prawiona przez Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana. 
Około sto tysięcy ludzi znajdowało się na tym ob­
chodzie, który się odprawił bez najmniejszego przy 
padku.

Przeciwnie środkowa część Amuru, nad którą ma 
być wzniesioną nowa stolica tych posiadłości ro­
syjskich, oraz zakłady i główne stanowisko dla że- 
8 ug< i handlu rosyjskiego na Oceanie Spokojnym 
a szczególnićj z Chinami i Japonią,—jest posuniętą 
ei'^n^ o P°^u^n*ow‘ 1 przez 9 miesięcy dla żeglu- 
sip ^  tvm Pu,,kcie Amur, zwracający
M  e na pótnoc ’ J‘est tylko o 30 mil od-
infi r«et,-;0Ce»nu Spokojnego a mianowicie od za-
rosviski z - In' -yi IJa Pm;strzeni tej zamierza rząd rosyjski załozyc k„lćj żela ną, która połączy tę no-
wą stolicę nad Amurem z zatoką i Oceanem.

W ł o c  h y.

Londyn 2 września.
L. Pozawczoraj o w pół do piątćj nad wieczo­

rem, królowa Imć z księciem małżonkiem powró­
ciła szczęśliwie do Osborne z swój podróży do 
Prus. Pomimo trudów nieodłącznych od długich 
podróży, stan zdrowia N. Pani nie pozostawia nic 
do życzenia, wygląda czerstwiój niż kiedykolwiek, 
i z przyjęcia swego w Niemczech ma być bardzo 
zadowolnioną. Książę Fryderyk z księżną małżon­
ką swą odprowadzali dostojnych swych rodziców 
z Poczdamu do stacyi kolei pod Wildparkiem. 
Tam w dworcu pożegnawszy się , odjechała ta 
młoda para do Berlina, a starsi Księstwo Pruscy 
odprowadzili swych królewskich gości aż do Ma­
gdeburga. W dalszój podróży przez Niemcy lud 
wszędzie Królową przyjmował z największemi o- 
znakami radości, oddając jój hołd nie tyle jako 
dla władczyni wielkiego mocarstwa jak dla wyo 
brazicielki popularnych instytucyj i rządu wcielo­
nych w jój osobie. Niemożność czynienia źle a 
możność czynienia wszystkiego dobrze, otaczają­
ce jój koronę, nadawały jój w tym razie najwyż­
szy urok w oczach ogółu żyjącój generacyi, urok 
do zazdroszczenia dla najpotężniejszych samo- 
władców na ziemi. Nie sądzę ja tak, żeby i oni 
tego uroku niepragnęh, i n'e wzdychali za nim; 
lecz całe ich nieszczęście, że go z różnych przy­
czyn niezdołali dotąd osiągnąć. Podróż Królowój 
Wiktoryi do Prus nosiła na sobie charakter czysto 
familijny. Powodem do niój była miłość macierzyń­
ska, którą ona jako przykładna matka musiała mieć 
dla swój córki wydanój za mąż w obce i odległe stro­
ny. Podróż ta była naturalną, podyktowaną szlache- 
tnem jój uczuciem. Wszelako poczęto przypisywać 
jój wcale odmienne i tajne cele. Jeden a jako kró­
lowój rozumie się miał być polityczny, którego 
skutki dopiero w przyszłości miały się wykryć; a 
drugi (który mógł stać się najboleśniejszym dla 
niój jako dlâ  matki) iż świeżo zawiązany związek 
małrzeński jój córki nie był pomyślny. Pogłoski 
w tój mierze rozmaite, wylęgłe za granicą pusz­
czane były w obieg tutaj, i to za pośrednictwem 
osób najwyższego stanu i pozycyi yv kraju. P°" 
kazuje się teraz , iż nie miały w sobie ani źdźbła 
prawdy. Zbija j e , wytykając zupełną ich bezza­
sadność dziennik Observer w następnych słowach: 
„Przez skryte podszepty rozpowszechnione tu ba­
śnią, jakoby małżeństwo królewny nie było szczę­
śliwe i że głównie to było powodem wprzódy 
dla sięcia Alberta do odwiedzenia Niemiec, a o- 
beeme znaghło samą Królowę do podróży do 
Poczc amu. ogłoska ta jest prostym tylko skan­
dalem, ru ną potwarzą. Młodzi małżonkowie są 
najszczęsliwszóm stadłem, mogącem być wzorem dla 
wszystkich. Początek tój złośliwój pogłoski nie jest 
w Angin, jest ona towarem sprowadzonym z za­
granicy, i to od osób wysokiego znaczenia, dla 
których to zawiązanie węzła małżeńskiego nie było 
bynajmmój przyjemne. Niedługo, bo za kilka mie­
sięcy urodzi się przyszły następca na tron pruski;
ktoryto wypadek przyda jeszcze sporszą miarkę do 
zalu dla tych, którzy dość i bez tego, z tego związ­
ku doznają goryczy. Wizyta królowój do Berlina, 
oyła nieprzerwanym ciągiem owacyi. Niemcy nie 
mogli się dość nacieszyć Królową, a to czucie dla

misyę.
Spisek odkryty w Alexandryi na zrzucenia jarz­

ma tureckiego w Egipcie, a do którego należało 
4ch paszów i 8 jenerałów, może bardziej jeszcze 
zagmatwać skarbowość utratnego Sułtana.

Umarł Jerzy Combę, sławny z swych badań fre- 
nologioznych, które bardzo upowszechnił w Szko- 
cyi swój ojczyźnie i w całój Anglii. Najważniejsze 
z wydanych dzieł jego było: Constitution o f Man 
i podróż w Ameryce. Zn-ny też był z obszernych 
wiadomości finansowych tak dalece, iż niemi zasi­
lał Roberta Peel i lorda Overstone. Urodził się r. 
1788, i sprawował urząd notariusza [Writer to the 
Signet) w Edinburgu.

Kor. Ausłryacka podaje z Turynu z d. 3go b. m. 
następujące wiadomości otrzymane drogą telegra­
ficzną:

Słychać, że Ratazzi (były miniser spraw wewnę- 
! trznych) lub syndyk turyński Nota ubiegać się bę­
dą o wakujące krzesło prezydenta Izby niższej. 
Buoncompagni ma zostać ministrem oświecenia. 
Dziennik Patriota redagowany przez b. adwokata 
Gazoletti a nateraz wychodźcę politycznego, ma się 
złączyć z dziennikiem lndependente, który, jak wia­
domo, z niezmordowanym zapałem jest obrońcą 
polityki narodowój. Dzisiejsza Gazz. Piemontese do­
nosi, że od dziś zaczął się regularny ruch na kolei 
żelaznój z kąpiel Aix les Bains do Culoz. Indepen- 

!dente donosi o przybyciu do Turynu pełnomocnika 
sardynskiego przy dworach toskańskim i parmeri- 
skim, komandora Buoncompagni, który otrzymał 
jednomiesięczny urlop. (Przyjazd jego dał może po- 
wod do pogłosek o wzmiankowenćj zmianie mini­
steryum).

Magazyny należące do portu wojennego Villa- 
franca odstąpionego, jak wiadomo, kompanii żeglu­
gowej rosyjskiej, mają byc jak najśpieszniej wypró­
żnione; co tem więcój utwierdza mniemanie o prze­
znaczeniu tego portu na stacye dla okrętów rosyj­
skich.

C h i n  y.

Z okazyi urodzin JCW. Arcyksięcia Rudolfa gmi­
na miasta Tarnowa uchwaliła, oprócz dawniój u- 
stanowionych dwóch stypendyów po 150 złr. dla 
ubogich uczniów, założenie funduszu dla ubogich 
rękodzielników i na zapewnienie takowego prze­
znaczyła 1000 złr. z kasy miejskiej, tudzież otwarto 
w tym celu subskrypcyę, która tegoż samego dnia 
przyniosła 400 złr. Gmina żydowska w Tarnowie 
przeznaczyła 200 złr. na kapitał, od którego pro­
cent wyznaczany będzie corocznie dla jednego z woj­
skowych inwalidów z Tarnowa rodem. Z tegoż sa­
mego powodu Jakub Geissler, dzierżawca propina- 
cyi przeznaczył 500 złr. z tym warunkiem, aby pro­
cent od tej sumy dodawany do kapitału, podwoił 
takowy i od tój dopiero pory procent przeznaczony 
ma być dla dwóch ubogich uczniów z Tarnowa, je­
dnego religii chrześciańskiej, drugiego izraelskiej.

W ie d e ń  6go września. Naj. Państwo wyjadą 
wkrótce do IschI, gdzie zwykli spędzać jesień. Ce­
sarzowa Imci już od kilku dni przechadza się, lecz 
jeszcze nie opuszcza pokojów swoich. Po wyjeździe 
jj . *;anstwa dzieci ich Arcyksiążę Rudolf i Arcy- 
brlmn8 ^'ze*a P on iosą  s,'§ z Laxenburga do Schón-

Pest. O f  z tg  pisze, że Ministeryum handlu
powązniło Towarzystwo kolei wschodniej Cesarza 

j CI a Józefa do budowania kolei z Nagy Szó­
sta do ?jjUj*we'ssen*3ur8a> ' z tego ostatniego mia-

r7 P ni/^ '^ ,^re dzienniki nadmieniały o nakazie bu- 
. . . niektórych twierdz w Austryi. Wiadomość
d je sa zaPewne przesadzoną, skoro Milit. Ztg  po- 

lho r ,̂S ,nia ôznaczących warowni i szańców które 
p. ozel)rane będą, albo pozostaną nieobsadzone.

• a °na ^  tym względzie: W skutku rozkazu naj- 
wyz zego niektóre mniój więcój obszerne fortyfika­
cje mają być opuszczone; a mianowicie obóz wa­
rowny pod Linzem, twierdza Królogradec, zamek 
górski Dewą, zamki Lavan0; Valcesino i Semio- 
ne. następnie okopy pod Florisdorf, szaniec gwiaź­
dzisty u Czerwonych Wrót w Siedmiogrodzie, góra 
zamkowa w Gradcu i Prcszburgu, tudzież pojedyn­
cze części kilku drobnych obwarowań w Siedmio­
grodzie pozostawione będą tak jak są, nieprze-
znaczając funduszów na ich utrzymanie. Nadmienić 
jednak wypada, że pora opuszczenia warowni
w Linz i w Krologradcu zawisła od warunków, 
których wykonanie długiego jeszcze czasu wyma­
gać będzie. 6 8 1

— Zaraz po wyjściu na widok publiczny budże­
tu austryackiego z r. 1857, La Patrie wzięła go pod 
ostry rozbiór i m ówiła o zręcznóm zestawieniu liczb. 
Gaz. Wiedeńska um ieściła odpowiedź przeciw temu 
dowodzeniu półurzędowego dziennika francuzkiego. 
Teraz La Patrie przyznaje, że wówczas niespraw- 
dziła jeszcze hczb budżetu austryackiego. Z tój o- 
kazyi pisze dzis Gaz. Wiedeńska'. „Widzimy z zado-

Znamy już treść traktatów między Chinami a Ro- 
syą i Stanami Zjednoczonemi. Główne warunki tra­
ktatu zawartego przez rząd rosyjski z cesarzem 
chińskim w d. 13 czerwca w Ajchun a zawartego 
za pośrednictwem nadzwyczajnego posła jen. Mu- 
rawiewa, gubernatora Wschodniój Syberyi i trzech 
komisarzy chińskich podaliśmy już przed paru 
dniami. Traktat ten jest bardzo korzystny dla Ro­
sy'- gdyż nietylko przyznaje i zatwierdza wszystkie 
ważne posiadłości jakie Rosyanie przed paru laty 
po obu stronach rzeki Amur nabyli, lecz nadto roz­
szerza i ułatwia stósunki handlowe między obu pań­
stwami i zapewnia Rosyi przeważne stanowisko lą­
dowe i morskie na północy Chin nad Oceanem 
Spokojnym z ktorego nietylko na Chiny lecz na 
wszystkie kraje nad tym Oceanem działać może.

Traktat między Stanami Zjednoczonemi a China­
mi podpisany został w kilka dni później, 18 czer­
wca. Wprawdzie już lig o  czerwca otrzymał pan 
Reed pełnomocnik amerykański odpowiedź cesarza 
chińskiego na list prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Odpowiedź ta nadesłaną została w trzcinie 
bambusowój ozdobionej smokiem, a przyjętą przez 
p. Reeda w tenże sam sposób, w jaki Chińczycy 
przyjęli list prezydenta Stanów. Następnie 18go 
czerwca, jak wspomnieliśmy wyżej, podpisany zo­
stał traktat przez Reeda i dwóch komisarzy chiń­
skich; trzeci albowiem główny komisarz, stary Kiying 
znany dyplomata chiński, który przed kilkunastu 
laty układał się o pokój z Anglią w Nankinie—od 
jechał w tymże samym dniu, 18 rano do Pekinu we 
zwany rozkazem cesarskim. Dokładną osnowę te 
goż traktatu amerykańsko-chiriskiego, którego głó­
wne warunki podaliśmy w Czasie z 5go t m we 
dług tego jak je ogłosił dziennik angielski wycho- 
dząey w Hong-Kong Friend oj China, zamieszcza 

i połurzędowy dziennik francuski Patrie, w liście 
[swego korespondenta z Chin. Osnowa ta przeko 
nywuje nas, iż podanie dziennika Friend o f China, 
było rzetelne i prawdziwe.

wa^du TaTta'tu rndyJłSk • ênerał Mur®wiew po za- 
abv zwiedzić nad„ S'ie- Z Ajc!lun uJŚó Amuru, 
mianowicie wvh e P°siad}osci rosyjskie, a
sTadłok e ™ybrzeza ,morskje j wyspę Sahalin. Po- 
29 naroweń z™? aJ3 1 zakwitają szybko; dzisiaj już 
kośd żesrhń ' okretów wojennych różnój wiel- 
krainv n„J*e P0 , Amurze. Dotychczasowa stolica 
Amuru , adamursk'ój Mikołajewsk, przy ujściach 
i ™ r  J ąca’ gdzie p.rzed ośmiu IMy nie było ani 
j] 8° domu, jest dzisiaj kwitnącem miastem han- 
w i;'61? ’ a J’ak znany jeograf August Petermann 
w nscie do Timesu zapowiada, miasto to stanie 

wkrótce Liwerpoolem Rosyi azyatyckiój. Jednak 
Jica i główne stanowisko handlowe w krainie 

nadamurskićj ma być wkrótce przeniesione z Mi­
kołajewska o 300 werst wyżój nad Amur i założo­
ne powyżój Maryańska (osada rosyjska, również 
niedawno założona). Dwa powody skłaniają do te-, 
go rząd rosyjski: 1) iż Amur na dolny/n biegu i 
PrzJ ujściach, gdzie jest najwięcój posunięty ku pół­
nocy, choć pod tym samym stopniem szerokości co 
południowa Irlandya, jest zamarznięty prez połowę 
roku, temsamem żegludze przez ten czas nieprzystę­
pny; 2) iż Mikołajewsk leżąc blisko morza, łatwićj 
może być w razie wojny przez Anglię atakowany.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7go września. D zisia j po raz

w  tutejszym  teatrze m enueekim  znaily  a tleU  p T o ld y  J a u (m  
z swojem towarzystwem akrobatów. P o b y t je g 0  w  m ie |c ie  na_ 
szćm m a hyć niedługi.

-  Z nany humorysta niem iecki Saphir um arł 5go  w rześnia  
w  B aden  pod W iedniem . D ow cip jego  n a leża ł do n iższego  rzę­
du dow cipów  i zasadzał się po w iększej częśc i na  grze słów  i 
w yrażeń. U czeń  szkoły H einego, nie dorósł g o  g łęb o k o śc ią , a 
przesadził tylko cynizmem.

- Podaliśm y przed kilku dniami krótką w iadom ość o  poża­
rze w  żupach bocheńskich. Urzędownie o tym  wypadku dono­
szą następnie: W  nocy  z 25 na  26 sierpnia pow stał o g ień  w  
tam ecznych żupach w kom orze należącej do szybu F loris, gd zie  
36  robotników  zajętych  było pobijaniem beczek, skutkiem za ­
pew ne n ieostrożności; a  pom im o pozatykania otworów, og ień  
ten n ie zosta ł dotąd zupełnie przytłum iony. Dym  i gazy w ydo­
byw ające się  z tlen ia , tak dalece s ię  rozszerzyły, że i w innych  
szybach m usiano zaniechać na teraz robót. Część robotników  
obróconą została do gaszenia p o ża ru , a  część ich  osobliw ie ż o ­
natych  przeniesiono do kopalń w ielick ich  albo w  inny sposób  
obm yślono im zarobek.

P rzed parą laty  wpadła b y ła  polieya nad B enem  na trop 
handlarzy lu d z i, k tórzy uw ozili pod różnem i pozoram i młode 
dziew częta i takowe sprzedaw ali w  L ondynie, albo w ysy ła li do 
kolonij zam orskich. Coś podobnego donoszą nam w łaśnie z J a s . 
D w óch  naszych rodaków spostrzegło w  tem m ieście, w sąsie­
dnim sw ojego m ieszkania dom u, m łodą dziew czynę niepospolitej 
urody, polkę, która op isała  im, jak im  sposobem  dostała się  do  
Jas. N azyw a się ona A nna Or... je s t  córką pryw atnego ofieya- 
listy , po śmierci matki zm uszona szukać służby za pom ocą ja ­
k iegoś faktora dostała  się  do T arnopola m ając sob ie  tam  na­
stręczoną now ą s łu żb ę ; lecz żyd zam iast do nowej pani, odsta­
wił ją  do swojej w sp óln iczk i, gdzie zabrano jej rzeczy za k o ­
szta pod róży i zniew olono do w yjazdu obiecując m iejsce w  in- 
nćj s łużb ie . T ym  sposobem  dziew czyna ta w yw iezioną została  
skrycie  do M ołdawii i żyd galicyjski odstąpił ją  a raczćj od­
przedał żydow i innem u w  Jassach . S ta ło  się to w  końcu sier­
pnia. D w aj w spom nieni rodacy dow iedziaw szy się od tój dzie­
wczyny o szczegółach  jej skrytego w yw iezienia z kraju, udali 
się  do w ładzy m iejscow ej, która odebrała dziew czynę i um ie­
ściła  ją  w  jednym  z zakładów żeńsk ich , a  żyda pociągnęła  do 
odpowiedzialności. O wypadku tym  podajem y niektóre okolicz­
ności z tem  zastrzeżeniem , że autor przesłanego nam  listu nie 

'jest nam znanym  pom im o sw ego  podpisu .

Przegląd palhyemv.
Depetxt telegraficzne.

H a m b u r g  6go września. Dzisiejsze Hamb. 
Nachr. zamieszczają depeszę telegraficzna z Ko­
penhagi z dnia poprzedzającego, iż otwartym li­
stem królewskim sejm państwa duńskiego zwołany 
został na dzień 4go października. Zamianowanie 
biskupa Monrada dyrektorem ministerstwa spraw 
duchownych zostało potwierdzone urzędownie. 
(Wzmiankowany sejm nie jest zapewne sejmem 
całój monarchii duńskiój, lecz tylko sejmem wła­
ściwej Danii. P. R. Cz.).

L o n d y n  6 września. Lord Stratford de Red- 
cliffe odjechał onegdaj do Konstantynopola.

Korespondent monachijski do Gaz. wiedeńskiej 
mówi o zdrowiu Króla Pruskiego: Osoby wiaro- 
godne, które miały sposobność widzenia Króla 
Imci w tutejszym dworcu kolei podczas ostatnie­
go jego przejazdu, mówią nie bardzo przychylnie 
o jego zdrowiu. Doniesienia z Tegernsee zgodne 
są z tem zupełnie. <

Journal M o g u n c k i  mówi, że konkordat miedzy 
Stolicą Apostolską, a rządem badeńskim już sta­
nowczo zawartym został. ■>

Doniesienia z Carogrodu przez Marsylię nade- 
szłe, sięgają do " g o  sierpnia. Niektóre z listów 
z  C a r o g r o d u  mówią, ze zgodne teraz postępowa­
nie Francy! i Rosyi w sprawie wschodniój spowo-
dor i ° / n ‘t l  angielskiego, iż stara się
zbhzyć do tych °bu państw w sporach z tej spra- 
wy wymkających. Niewiadomo czy w tych usiło-
WS° u  ;„ l i a'1?,'el8kieS0 nie zajdzie zmiana po przybycu lorda Redcliffa, który już 4go t. m.
We8wszvstkioB ynU’-’ak don.osi Powyższa depesza.w zysttnch prawie prowmcyach tureckich pa- 
nuje wzburzenie umysłów: w prowincyach euro- 
p j Kich oburzenie uciśnionych chrześcian (Słowian 

przeciw Turkom, a w prowincyach 
azyatyckich Turków przeciw wszystkim chrześcia- 
?£rn‘ Turcy wszędzie zakupują broń i uzbrajają się. 
W Alepie panuje między chrześciańską ludnością 
przestrach, gdyż obawiają się rzezi; bazary są 
zamknięte a ulice puste; władze starają się napró- 
żno uspokoić umysły. Journal de Constantinople 
donosi, że takie same fanatyczne wzburzenie pa­
nuje między ludnością muzułmańską w Tripolizie 
(w Syryi); lecz ukazania się przed tem miastem 
okrętu wojennego uspokoiło nieco umysły.

A tttem s W.iffwfcwfawyrłliki i«e&k«>.r odpowieddalny.



4 C 05A S fce środy 8 września 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

złr.
złr.

K r a k ó w  7 września.

Banknoty polskie za 100 z!r..................
Babie obrączkowe a g io ..........................
Talary praskie za 150 zlr......................
 ..................................
Pdłiioperyały ro sy jsk ie .............................
Napoleondory ao fr........................................... ,
Dukaty hol~nd. ważne................................... ....

,  anstryackie ........................................ „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . ,
Obligacye indenra. s kupon...............................
Potyczka narodowa z r. 1854 ..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami. . . .  zip.

W le f ie A  7 września (telegraf.)
Augsburg..............................................................
H am burg..............................................................
Londyn . . . . . . . . . . .
P a r y t .............................................
Agio od złota..................................
5%  M eta lik i..................................
A Ja*U  ......................................
ś / i  i  . . . . . . . . . .
Ś /§ I
Losy z r. 1 8 3 4 ..............................

j  n 1839 • • • • • • •
% a 1854 • • • • • • * *

Potyczka narodowa 5*/, . • • •
Obligacye indemniz. galic................
Akcye Bankowe..............................

„ kredytu ruchomego . . . .
,  kolei francnsko-anstryackich 
" kolei pdinocnś

Ii■ srów  2 września.
Dukat holenderski.............................

„ a u s t ry a c k i .............................
PdHmperyaJ ro sy jsk i.........................
Bubel rosyjski  .................................
Talar p r u s k i ......................................
pięciozłotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bes kupon. . .
Oblig. indesua. galic. bes kupon. . .
Potyczka narodowa bez kupon.

łądąją
452

6
100 V, 
102 
8 8 
8 4
4 40 
4 43 

81
84%
83%
99*/.

płacić
448 

5 '/, 
100 
101 
7 58 
7 56 
4 34 
4 36

80 V,
83’/j 
82 ' 
98

4 września.
P ó lunperyały .................
Obligi skarbowa . . . .

kupon . . , 
Listy zastawne I I I  okresu 

kupon . .  .

rubli

, rubli

W r o c l a w  6 września.
Banknoty anstryackie..............................
Polskie bilety bankowe..........................

„ listy z a s taw n e ..........................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . . .

» » » * v .v . • • •
Oblig. kolei k raks-izląsk ......................

102% 
74% 

10  1 
119
*'/,

82%
74%
66%

133% 
109% 
84%. 
83 V, 

951 
246 % 
271% 

1712%

4 41 4 38
4 43 4 40
S 13 8 8
1 34J 1 »3j
1 311 1 30
1 10 1 9

80 33 80 7
82 *5 82 15
83 7 *2 36

5 46
93 29 — —

_ 1 71J
14 78 — —

— — 12

1007 ,
891' , , —

88 --
99% —

— 877,
— 797,

98
92
67
61
63

46
40

76
124
120

90

średn.
91
84
60
68
60
37
40
37
30
70

118
116
86

pośled.
86
77
45
66
48
36
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W i a d o m o ś ć !  h a n d l o w e  1 p r z e m y s ł o w e
K r a k ó w  7 września. Dow&z zboża z Królestwa Polskie­

go na granicę był wczoraj mierny jak zwykle, pokup słaby 
i tylko do Krakowa Bkupywsno zboże zwiezione na granicę. 
Ceny się zniżyły, a na przyszłe dostawy nie ułożono się
woale. Pszenicę płacono w ogólności średnfą po 28, 30, 
32 złr. — piękniejezą, nie wyrosły po 34, 85, 36 złp. Z y ­
to w ogóie 17, 17% 18 złp. celniejsze ziarno suche 19, 19j 
złp, Inne rodzaje zbóż w małych tylko ilościach znajdowały 
się, jedynie przez chłopków zwiezione, takowe nie mogę byó 
uważane za podstawę do oznaczenia oen. Na targn tutejszym 
dzisiaj, nikogo z obcych skupywaczy nie było, tylko miejsoo- 
wi piekarze i mocznicy zaopatrywali się nadal w zboże, al­
bowiem następuję święta żydowskie na przyszły targ. Szcze­
gólniej skupywano wiele na Podgórze do młyna parowego, ale 
po cenach zniżonych. Pszenicę płacono do Podgórza na fan. 
169—162, po 8 , 8  V.i 8 7 ., 8 %, najpiękniejszą bardzo mało 
9 złr. Na targn takież same ceny, tylko wyjąwszy siewnój 
pszenicy, który płacono po 9% do 10 złr. Zyta kapowano 
również wiele do młyna parowego za zaręczeniem wagi fan. 
155, 156 po 4% , 4% . Na targu nieco kupowano 5, 5% , 5% 
złr. Inne gatunki złóż w cenach nominalnyoh, bo sprzedaż 
nie szła.

W r o c ła w  4 września. Na dzisiejszym targu praktyko­
wano ceny następne za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy)
groszy srebrnych pruskich (po 3 kr. mk j : 

najprzedn. przedn.
Pszenica b i a ł a ........................I°7

„ żółta . . . . . .  100
nov/a nikła (na gorzelnią) —

Z yto .............................................. —
Jęczmień’daw ny..........................—

» n o w y ...........................—
„ „ (nie wyrosły) —

Owies dawny..............................—
» n o w y ..............................—

G ro c h ......................................... —
R zepik.................. .................. 130
Rzepak o z im y ....................... 123

yy jary . . 90
Iateresa co do nasienia koniczyny nie ohoą się ożywió. Na

koniczynę czerw, ----------
i z tegorocznego 
łój nic nie
łój 19—20—22 talarów (po 1 złr. 30 kr.) za oentnar pru­
ski (83 % funtów wiedeńskich).

G d a ń s k  2 września. Upłyniony tydzień by ł dżdżysty i 
przy chłodnój temperaturze.

Toruń przebyło pszenicy 4 ' łasztów, 18* żyta, grochu 
16 j, belek dębowych 1,856, sosnowych 11,354, 166 łasztów 
bali, 40 kóp spryoh.

Wysokośó wody z 11 0»ij podniosła się do 1'  1” .
Targi angielskie zawsze bezruchu i życia; żniwa w Szko- 

cyi i Irlandyi lubo przes.kadzane deszczami postępują, ziarno 
jednak świeże nie jest poszukiwane, a młynarze i piekarze 
stanowczo dają pierwszeństwo zeszłorocznemu. Nie ma już 
wątpliwości, że choroba ziemniaków w oałój Anglii się roz­
szerza. Mimo to dnch epekulaeyi się nie obudził.

Targi szkockie, irlandzkie i prowinoyonalno lepiej od lon­
dyńskich się trzym ały a niektóre o pełen szyling na kwar- 
terzo r, odniosły notowania. Rochu jednak nigdzie nie było.

We Fransyi, Belgu i Holandyi handel zbożowy żadnój nie 
uległ zmianie. Zbiory wszędzie średnie, zapasów dawnych 
nia ma, a tylko brak spekulacyi c e n y t r i y m a .

Na naszej giełdzie zupełna ze strony kupujących panowa­
ła  obojętność. Sprzedający te i się n*e naciskali tym sposobem 
tranzakcyo po daw nych  notowauiaoh » trudnością przyohodzl- 
ły  do skutku. Na żyto w ostatnich dciaoh cokolwiek lepsze 
było żądanie i ceny o 9 do 12  guld. na ła.zoie przybrały.

„„ ” J . .  korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi holi. Guld. prus.

Pszenicy . od 128 do 133 od 450 do 530
— 13J _  138 _  530 — 570

Żyto . • • — -------  130 — 300 — 309
Groch. . .  — ---------------- 390 — 400
Jęczmień . — 107 — n o  — 280 — 306

złp. gr.
33 25 
39 25 

16 
10 

1

22
29
21

złp.
39
42
23
30
22

7,920, żyta 2,902, jęczmienia 446, owsa 210, groohu 447, 
rzepaku 1,721, siemienia lnianego 135.

W  ciągu miesięca wysłano z portu łasztów pszenicy 4,382. 
żyta 3,030, jęczmienia 205, grochu 303, rzepaku 534. 

Drzewa sprzedano:
Belek 1,100 dłag. 29’ w kant za hubek 6 % srgr.

■ ----  u / «>/
Murlat

1,600 
1 ,100  „ 

1,800

31’
33j

!»//lj 
10/

/10 
96 
81
69 do 88

8%
6 ’A

Okroglaków ą jqq

4,000 69 do 8 _
Plansonów dębowych i krzywek 800 po 10 srgr. t a  stopę kub.

K urt zamian: Londyn 201 — Amsterdam 102. — Ham- 
burg 447,. Paryż.

Alexander M akowski et Comp.

POCL&SI OSOBO W* R4 SOLBt ŻtflAIWfch'
Odchodzą:

* Krakowa do Dębicy g. 12  m. 16 wpołud.— 9 m. 5 wlecz,
„ do W ieliczki g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczór.
„ do Wiednia g. 6 m. 10 rano— t-  3 m. 25 popołud.
„ do W rocławia i W ar ssaw y  g. 8  m. 30 rano.

* Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud.— g. 2 w nocy. 
z  Wiednia „ g. 7 rano— g. 8  m. 30 wieozór.
a Mysłowic „ g. 12 w południe.
z  Szczakow y do Oranicy g. 11 m. 29 połud.— g. 13 m. 25 poł, 
z  Szczakow y do Mysłowic g. 4 m. 40 rano.
% Szczakow y do Trzebin i g. 5 m. 30 raao.
■ Oranicy do Szczakow y  g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą;
do Krakowa * Dębicy g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 połnd. 

„ z  W ieliczki g. 10 m. 46 rano g. 7 wieozór.
„ a Wrocławia i W arszaw y  g. 2 ni. 55 popołud.
„ a Wiednia  g. 11 m. 25 połud.— g. 8  m. 15 wieczór. 

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nocy.

Przyjechali od 6 do 7 w rześnia
HOTEL POLLERA. Mehoffer Karol radzoa z Wiednia. Kę- 

szyoka Józefa obyw. z oórką, Kęszycka Bronisława obywat 
z Hamburga. Gorajski Kazim.erz obyw. z Umieszcza. Hr. L u­
bieński Leon obyw. z Warszawy. Górski Piotr obyw. z Krze­
szowie. Katarzyński Józef dokt. med. z Polski. Lunda Józef 
dok. med. ze Lwowa. Kepler Michalina ze 8 zozawaioy. Nioo- 
laj E. A. z Wrocławia. Cohn D., Rokotnitz A. kupcy z Tar­
nowa. Dworska Antonina z Przemyśla. Weber Karol z Mora­
wy. Mehoffer Wilhelm z Ropczyc.

Wyjechali: Seemann Jan kupiec, Singer Karol obyw., Sty­
czyńska Karolina obyw. do Lwowa. Hr. Moszozeński Arseui 
wł. dóbr z familią, hr. Moszczeński Michał wł. dóbr do Ga- 
lioyi. Walewski Aleksander obyw., Tustanowski Michał ob., 
Grabczyński Emilian kspitan de Częstochowy. Sobolewski Ta­
deusz obyw, do Osieczan. Aldinger Ludwik kupieo, Lunda 
Józef doktor Medycyny do Wiednia. Egert Franciszek do 
Myśleniee. Gartner Leopold kupiec do Wrooławia. Miohaleoki 
L. do Baden. Szybalski Michał wł. dóbr do Galioyi. Hr. Lu­
bieński Leon wł. dóbr do Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Solandina Tabaezyńska oby. z oór­
ką z Galioyi.

HOTEL ROSYJSKI. Seweryn Gajewski wł. dóbr z fami­
lią, Klementyna Petrykowska wł. dóbr z Wiednia. Włodzi­
mierz Morawski w ł. dóbr z matką z Berlina. Jan baron Bru- 
nioki wł. dóbr z oórką z Gastein. Konrad Anaeker z Frei- 
bnrga. W ładysław  Rola Wolaki. Lncyan Ortyński artyśoi 
dramatyczni z Tarnowa.

W yjecha li: Teofil Jordan z Zakluozyna w ł. dóbr, Onufry 
hr. T nrkułł właśe. dóbr do Lwowa. Jan baron Brnnicki wł. 
dóbr do Bady. Józefa Bardzińska właśo. dóbr, Z. Krzyżano­
wska obyw. do Polski. Jakób Atlass doktor medycyny z fa­
milią do Tarnopola Ksawery Jasieński wł. dóbr do Wiednia. 
Konstanty Wolicki obyw. de Lwowa.

HOTEL SASKI. W ładysław  Jawornicki obyw. z Wiednia. 
Franciszek Myszkowski obyw., Julian Sternberg obyw., Lu­
dwik Krause z Pol.ki, Józef Bronikowski wł. dóbr z Tarno- 

i. Ludwika Adamioka z Pragi. Stanisław Słażewski właś. 
dóbr ze Sąoza,

Wyjechali: Eugeniusz Zaborski proboszcz do Sąoza. Ale­
ksander Henisz ob., Stanisław Bronikowski w ł. dóbr. Fran­
ciszka Borzęcka obyw., Konstanty Nowak technik do Polski. 
Augnst Hamilton, Wincenty Świderski inspektor szkół W ła­
dysław Jawornicki obyw. do Warszawy. Mateusz Groyer do 
Wiednia. Zygmunt Zatwarnioki dokt. med. do Dębicy.

T r e ś ć  O b w i e ś ś e z . « ń  u r * g « I ® w y e l 3 
w Nrze 203 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. eaó obw. tarnowski: spadkobierców 
Ignacego Gamińskiego celem zawiadomienia, że na korzyśó 
ioh złoione sa obligacye indemnizaoyjne na dobra Siedliska 
górne i dolne wydana w ilości 1900 złr. i 35 z łr w goto- 
wiźnie. S^d krajowy krakowski: Jakóba Lsbusia celem ekst 
kontraktu dzierżawnego z dóbr Bodzów.

l a i e r i i f i

W  przyszły piątek to jest dnia 10 
b. m. o godzinie 9 z rana Zgromadze­
nie księży Franciszkanów odprawi ża­
łobne nabożeństwo za duszę śp. K a­
tarzyny Popielowej, jako za współfun- 
datorkę ich kościoła. (772)

W
właściciel składu fortepianów, pia- 
ninów i physharmonij w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej na Iszem piętrze 
X 204,

ma honor zawiadomić interesowanych, iż zaopatrzywszy swój 
skład w wybór instrumentów ustaloną opinią mająoyoh, nad­
mienia, iż dajae za takowymi gwarancyą, urządził swe sto­
sunki w WieSniu w ten sposób, iż każdy instrument tu na 
miejscu sprzedawać będzie po cenie, jaką się w Wiednia fa­
brykantowi składa. Ze to zaś jest istotną prawdą, każ.iy się 
przekonać może, napisawszy wprzód do fabryki nim do ku­
pna przystąpi. Prze* to publiczność nabywać może instrumen­
tu po cenach nierównie tańszych niż gdzie-indziej. Fortepia- 
na będą szczególnie tych fabrykantów, których opini* jest 
już powszechnie ustaloną— a mianowicie:
J . A s ta , JE. B e ts c lie ^ o , ©• S ie -  

p izy , C. S im on a  itd.
0  pierwszym znakomicie i chlubnie już przed paru laty 

dziennik„Czas“ wspomniał, o drugim „Pressau wiedeńska roz - 
pisując się staw;a go jako nowowschodzącą gwiazdę i mieści go 
obok B ósendorfera  i S trejchera, następnego zaś tyle 
już fortepianów jest w  tych stronach rozrzuconych (gdyż 
z mego składu w tym roku około 20  instrumentów zabrano) 
że śmiało rzco można, iż muszą byó dobrymi, bo za każdy 
z takowych miło podziękowanie odebrałem; tak, że ośmielam 
się nawet do publicznego świadectwa odwołać. Tak więo spo­
dziewając się zaufania szanownej Publicznośoi, polecam mój 
skład tak co do kupna i wypożyczania, jak i zamiany na 
stare iosfrumenta. Kupno nastąpić może albo za natychmiasto­
wą wypłatą, późniejszą !ub cząstkową. Wszelkie zamówienia 
na prowincyą sa nadesłaniem % wartości z wszelką odpo- 
wiedznlnośoią tak co do transportu juk i opakowania ze stro­
ny zawiadamiającego, interesowanym się odsyła; w ozem się 
listami frankowanemi porozumieć bliżej możaa. W oznaczonych 
godzinach za bardzo małem wynagrodzeniem, przybywszy do 
składa można grywać. Na wszelkie konoerta i zabawy wy­

pożycza się. — Nakonieo przyjmują się zamówienia do

strojenia fortepianów
tak pojedynczo za każdem wezwaniem, jak i za abonamen­
tem, a to w sposób następny. Opłacający 5 złr. z góry ma­
ją prawo 5 razy, a 10 złr. 12 razy w ciągu roku każdego 
czasu zawezwać ogłaszającego do strojenia, czemu zawiada­
miający natychmiast zadosyć uczyni; jako znak abonamentu, 
otrzymają stósowną ilość biletów. (747-2-3)

Pa 1 września znajdowało n> spichrzu pszonioy_łaszt.

W IPrukami CZASU.

B a n k u  p o b o ż n e g o
w Krakowie.

Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od zesta­
wu korali nici 3 ważące łutów 10 i |  w dniu 17 paździer­
nika 1856 r. pod literą R do Nr. 38 w Banku pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia zjłaszająoój się o wy- 
kupno jego osoby; kartka czyli rewers Bankowy zaginąć 
miał,— przeto wzywają wszystkich interes w tem mieć mo- 
gącyoh. aby o wyknpim zastawu tego, najdalój do dnia 1 
listopada r. b. sgłosili się, gdyż w razie niezgłossenia, fant 
rzeczony osobie zgłaszającej się, p0 tym upływie ozasu nie­
zawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 24 sierpnia 1858 r.
Ksiądz Tylkowski Stachowicz P. K. B. P.

Pis. B. P.   (745-3)

Para M  szpaków
jest do sprzedania przy ulicy Długiej pod 
N .  1 1 8  w  g in .  V I I I .  (764-2-3)

Prawdziwy śniegogórski

M K
dla cierpiących na piersi i p łuca,

s p o rz ą d z o n y  p o d łu g  p rz e p isó w  le k a r s k i c h  z  n a jsk u te c z n ie jsz y c h  
z ió ł  św ież o  w y c is k a n y c h  p rz e z

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Neunkirchen aptekarza w Gloggnitz

Ulopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszyohziół alpejskich 
góry zwanćj „Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 
w zapaleniu szyi, chryp­
ce, drażliwym kaszlu, du 
szno&clacti piersi, clęż- 
kiem oddychaniu, kłóćlu 
w  boku, oraz kokluszu i 
początkowych s u c h o ­
tach.

Cena jednej flaszki z instrskcyą 
używania 1 złr. 12 kr. Mulćj 
jak 2 flaszki nie posyłają się 
Opakowanie 3 flaszek w skrzy­
neczkach 10  k.

Wszelkie obstalunki uskute­
czniają się za nadesłaniem frań- 
kowanem przypadająeój naleiy- 
tośoi jak  najspiesznćj.

G ł ó w n y  *1*L u !  utrzy 
ranjo J u l i u s z  B i t t n e r  ap­
tekarz w Gloggnitz;— w Kra­
kowie p. Aleksandrowicz
ap tek a rz ;— w Białej pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 
Sohaffran — w Bochni p, Ka- 
sprzykiewicz — w Bnczaozu p. 
Czerkawski;— w Brodnoh pan 
Wojciech Kasoicki aptekarz-— 

ta ;— w Dębicy pa® E. Herzog apte­
karz ;— w Gorlicach p. W alerv Rogawski aptekarz.— we 
Lwowie p. K. F. Miide N. 162; — w Myślenicach p. M. A. 
Lowczyński;— w Nadworny pan A. Styller aptekarz; — 
w Przemyśla pan J. Gaidetsohka i Sy® 5 w Rozwadowie 
pan Karol Marecki; — w Rzeszowie J. Sehautor;—. w Sam­
borze pan J. Kriegseisen aptekarz ; — w Stanisławowie pan 
J. Tomanek aptekarz;— w Tarnopolu pan Karol Buchelt 
aptekarz;— w Tarnowie p. Sidorowioz aptekarz;— w W a­
dowicach p. F. Foltin; — w Wieliczoe p. Drda sukcesorowie 
aptekarz; — w Zaleszczykach pan Kodrębski Spółka; — 
w Złoczowie pan Feliks Pettesch aptekarz. (592-9-12)

w Chrzanowie Dom P orta;—

P e w i e n  o f le y a l i s t a
który wjodnyoh z największych dóbr przez lat 16 w różnych 
gałęziach, szczególniój admioistraoyjno-raohnnkowych obo­
wiązki pełnił, a obecnie dla zmiany stosnn^j^ dóbr, przez 
wejśoie w spółkę z zagraniczneroi domami, szuka każdego 
czasu stósownego umieszczenia, opatrzony będąc stósownemi 
świadectwami i listami rekomendacyjne mi, jeżeli tego będzie 
potrzrba, wykaże się niomi. (769-1-3)

prawdziwćj

rosyjsko-chińskiej
co83) f ia r & w a n o w e j (5)

Z Składu mego
w % funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzenyoh 
po cenie za % funtowe paozki herbaty ozarnćj z kwiatem na 
rubsr. 1 k. 50—2 rs .— 2 rs. kop. 40 — 3 — 4 — 6 — 8  
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—*r.4 k. 30—zr. 5 — 7 —11 — 14. 

% funtowe paczki herbaty żółtćj na rub. sr. 5. 6 .
/4 r z łr. mk. 10 . 12 .

handlach pod firmami:
w Rzeszowie F. Jaśkiewicz.

Nabyć można 
w Białćj Karol Haempel,
„ „ Karol Ulmann.
„ Bochni P. Niedzielski.
„ Dzikowie N. Giryńskiego.
„ Debreczynie W. Handtel.
„ Drohobyczn Ch. Piroszka.
„ Gablonz Fr. Pietsoh.
„ Gracu J. Wilfling.
„ Grosswardein J.C. Rossler.
„ Hohenmaut E. F. Tauer.
„ Iglau p. F. Bargehra.
„ Josefstadzie Ed. J. Trailer.
„ Jarosławiu bra. Jaśkiewicz 
„ Kołom®! Th. Zaohariasie- 

wicza & C#. 
„ Karlsbadzie Jan Bucher.
„ Kronstadzie J. Hoffmann, 
w Lancnoie G. Danielewioz.
„ Niemes F r. Otto Mrzina.
„ Opawie Konrada Brosig.
„ Oświęcimie St. Dolkowski. 
„ Przemyślu Kd. Machulski.
„ Pradze J. Chlumetzki.
„ „ Józ. Priebsch.
„ „ Franciszek Muller.

Rozwadowie K. Marecki. 
Sehlan W . Nedwied i Syn. 
Szegedynie Anton. Felma- 

yer junior.
Sillein Franciszka Raida. 
Stanisławowie A. Aussetz. 
Samborze F r. Karola Gila- 

towski. 
Sanoka Jana Jaklitsch. 
Tarnopolu C. Latinek.
Turoe A. Czyrniański. 
Tokaju And. Barger. 
Temeswarze J. Jancowitz. 
Veroczo J. Demetrovioh. 
Wie 'nin Izydor Bayer Lau- 

renzenberger 651.
„ u G. Hempfling & C° 

Karnerstrassse 905. 
Wiedniu F. FSrst. Stadt.

Karntnerstrasse 903. 
Wadowicach Igna. Brosig.

„ Ant. Schwartz. 
Zaleszczykach J . Koarębski 

dr Comp.
’we Lwowie utrzymuje główny skład tejże^B gj 

herbaty Juliusz Reiss.
J£jj=*Obstalanki zamiejscowe wprost do składu mego głó­

wnego uczynione, w ilośoi najmnićj złr. 10  przy dołą­
czenia należytości, uskuteozniają się natyohmiast fran­
co, na koszt handlu

K s z r o l  H e r r i n i M i i !  w Krakowie.

Gorzelnictwo.
Niżej podpisany zawiadamia niniejszćm, że warunki pod 

któremi ulepszenie i wydatek większy w fabryksoyl spirytu­
su uskutecznia, jako też w tym samym celu wydane, bardzo 
użyteczne i nauczające tabelarne wykazy do fabrykacyi spi­
rytusu, (które także same w sobie wszelkie objaśnienia na­
wet i początkowym gorzelnikom przy tój fabrykacyi, do pod­
wyższenia zyskn nieodzownie potrzebne i do użytku w ga­
licyjskich gorzelniach zastósowane są) u księgarza Karola 
Wilda we Lwowie i F. Baumgaidtena w Krakowie, jako też 
u niżój podpisanego po 6 kr. m k. dostanie. W  tejże samćj 
księgarni, jako też w Krakowie wszystkie dzieła tyczaoe sio 
gorzelnictwa przez podpisanego wydane nabyć można. '

Przyton! oznajrnnje się, że rękopism tyczący poprawy spo­
sobu fabrykacyi spirytusu w Galicyi ukończonem jest i niżój 
podpisany autor pochlebia sobie, że przez łaskawe wsparcie 
szanownych P. T. panów obywateli galicyjskich, troskliwych 
o polepszenie tój ważnój gałęzi gospodarstwa wkrótce na ję­
zyk polski przetłumaczonem zostanie.

Kraków dnia 20 sierpnia 1858.
August Hamilton,

Technik taniego wyrabiania spirytusu z kartofli i ze
zboża.

Do l»*o października r. b. pod adretą księgarni F. Baum- 
gardtena w Krakowie.

G r o r z e l n t k  I  p i w o w a r
31 lat mająoy żonaty, po polsku i po niemiecku mówiący, który 
się w wielkich zakładach krajowych i zagranicznych fabrycz­
nych spirytusów kształcił i 15 -  letnią praktykę posiada, 
w ostatnich 8miu latach browarem i gorzelnią z zadowolnie— 
niem zarządzał, zsświadczenia pełne zalet posiada, życzy od- 
powiećnego miejsca.

Swoją teraźaiejszą posadę zaś w ruchu joszoze dotyohczas 
będącćj gorzelni z tej tylko przyozyny d o b r o w o ln i e  opu- 
śoić zamyśla, iż życzyłby sobie, jeżeliby możebnym było, po­
sadę uzyskać w gorzelni większej w Namiestnictwie Iwow- 
skiem położonej.

Bliższą wiadomość powzięść można listownie franko w bió- 
rzo Agencyjno-komisowem Karola Woiańskiego i F. Baum- 
gardtena księgarza w Krakowie. (736-3-4)

W  dniu 16tym b. m. poobiednim pociągiem 
kolei żelaznćj wszedłszy wKrakowio do 
wagonu lój klasy, gdzie nikogo nie za­
stałam, wysiadając śpiesznie w Trzebini 
przez nieuwagę zostawiłam w wagonie 
zegarek złoty damski z emaliowanym 

herbem, przy nim zloty starożytny pierścieni pieozątka z hi­
szpańskim nap. B e m ,  Postrzegłszy zaraz po odjeździe pociągu, 
że zegarka me mam, a pamiętująo dokładnie, że go przy so­
bie w wagonie położyłam, w ten° moment do Ośw/eoiroa tele­
grafowali i wiadomość ta przyszła tom 20  minut" przed na­
dejściem pociągu, szukając jak mówią dokładnie w wagouie, 
w którym nikogo nie było, nie znaleźli, zatem zdaje się, że 
ajbo ten zegarek wpadł za wysłanie w wagonie albo go so­
bie ktoś przywłaszczył; gdy dotąd podanie moje w tój mie­
rze żadnego skałka nie miało, stratę moją ogłaszam, obiecu­
jąc 16 złr. monetą konwcnoyjaą wynagrodzenia temu, który­
by mi ten zegarek wynaleść potrafił.

Kraków dnia 38 sierpnia 18^8 r.
Marya z Wielopolskich 

(756-3) Księżna Jabłonowska.

L>

Od S o lite r a  le c z y  w  2 g o d z in a ch
bez boleści i n iebezp iecznosc* Dr. Bloch w e W iedn iu . 
Blisze listow nie. Lekarstwo z pro;Tramf,m rozesfan iB. 

 -----------------------------------

Potrzeba do handlu korzennego zuraz

dwóch uczniów
w wieku 15 do 17  ̂ lat ® porządnych i prawych redziców za- 
miejscowjoh. — wiadomość w Ekspedycyi „Czasu"
albo listownie franko pod adreBRm F. S. w Krakowie.
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